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Wzmożoną pracą i wartami stachanowskimi wita naród radziecki 


ll Wszechzwiązkową Konferencję Pi 


| r | 


Wczoraj rozpoczęły się w Moskwie obrady 


MOSKWA (PAP) — W Sali 
Kolumnowej Domu Związków Za 
wodowych w Moskwie rozpoczę- 
ły się w poniedziałek, 16 paź- 
dziernika, obrady [l Wszechzwiąz 
kowej Konferencji Obrońców Po- 
koju. 

Ze wszystkich republik Związ- 
ku' Radzieckiego przybywali do 
stolicy delegaci na konferencję — 
robotnicy i kołchoźnicy, uczeni i 
pisarze, kobiety i przedstawiciele 
młodzieży, by w imienin miliono 
wych rzesz ludności radzieckiej 
oświadczyć z trybuny konferen- 
cji, że NARÓD RADZIECKI ZDE 
CYDOWANY JEST BRONIĆ 
DZIEŁA POKOJU NA CAŁYM 
ŚWIECIE. 


Po przybyciu do Moskwy wysłan 
nicy narodu radzieckiego otrzymali 
mandaty delegackie. Pierwszy zare- 
jestrował się bohater pracy socjali- 
stycznej, pastuch kołehozu im. Stali- 
na obwodu astrachańskiego — Szcze 
pin. Tuż po nim mandat delegata 9- 
trzymał kołchoźnik obwodu izmail- 
skiego Ukraińskiej SRR — Korniej- 
szuk, Kolejne mandaty otrzymali 
przodownik pracy stoczni w Tiu- 
mieniu — Biełoborodow, laureat na 


„grody stalinowskiej, znakomity pi- 


saz radziecki — Babajewski, nau- 


czycielka z Białorusi — Szawko, zna 
komity architekt z Wilna — Miku- 
czanis, przodownik pracy „Dniepro- 
gesu“ — Cewierin, stachanowiec za 
kładów traktorowych w Czelabiń- 
sku — Łobanow i inni. 

Mandat delegata na II Wszech- 
związkową Konferencję Obrońców 


Pokoju otrzymał prezydent Akade- 


mii Nauk ZSRR — Wawiłow, 

W całym kraju odbywają się uro 
czyste wiece, poświęcone walce o po 
kój, W Centralnym Domu Kompoży 
torów w Moskwie odbył się wielki 
koncert, na którym wykonano utwa 
ry poświęcone walce o pokój. Mię- 
dzy innymi wykonano utwory Nowi 
kowa, Tulikowa, Muradeliego oraz 
Dunajewskiego. 

Wysłannicy narodu radzieckiego, 
którzy przybyli do Moskwy, składa- 
ją meldunki o wspaniałych osiągnię- 
ciach produkcyjnych setek tysięcy 
robotników i kołchoźników, pełnią- 
cych stachanowską wartę pokoju. 
Delegaci hutników meldują, iż za- 
łoga 3 pieca martenowskiego w ma- 
gnitogorskim kombinacie hutniczym 
wytopiła dla uczczenia I Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju 10 tys. ton stali ponad plan i 
zaoszczędziła blisko milion rubli, 
Hutnicy Dniepropietrowska donoszą, 


że załoga walcowni rur im. Iieb- 
knechta dała kilka tysięcy ton ponad 
płanowej produkcji. 

Budowniczowie legendarnego Sta- 
lingradu w liście opublikowanym na 
łamach dziennika „Prawda* stwier- 
dzają: 

„Pragniemy przypomnieć Tru- 
manowi, Churchillowi, Achesono 
wi i innym podżegaczom do no- 
wej wojny, grzeszącym zbyt krót 
ką pamięcią, pouczającą lekcję hi 
storii: Stalingrad! Opa- 
miętajcie się panowie 
podżegacze wojenni! Nie 
zapominajcie Stalingra- 
du!“ 


Bohaterka pracy socjalistycznej, 
kołchoźnica — Heleną Hobta oświad 
czyła: ? 

„Nie boimy się wojny, albo- 
wiem jesteśmy silni i pewni swe- 
go zwycięstwa, Nienawidzimy je- 
dnak wojny, gdyż jest ona obca 
dia tych, którzy walczą o polep- 
szenie warunków bytu, o rozwój 
kultury, dla tych, którzy oddają 
wszystkie siły realizacji giganty- 
cznych planów’ przeobrażenia 
przyrody, którzy walczą o rozwój 
nauki į szczęśliwą przyszłość 
swych dzieci. Wojny nie pragną 
również wszyscy prości ludzie na 
całym świecie“. 


Wypłata w spółdzielni produkcyinej 


Członkowie przodującej spółdzielni 


skiego  Gnojewo odebrali 


produkcyjnej województwa gdań* 


ostatnio na podstawie wstępnego oblicze. 


nia część zboża należnego im za przepracowane roboczo - dniówki. — 
Na zdjęciu — Władysław Stachowicz przywozi do demu pszenicę otrzy 
maną zaliczkowo za przepracowanie 386 roboczo „ dniówek, 


TERZ 


ARMIA LUDOWA VIETNAMU 


gromi bandytów 


PEKIN: (PAP). — Jak podaje Viet 
namską Agencja Informacyjna, Viet 
namska Armia Ludową w toku osta 
tnich zwycięskich walk wyzwoliła 
również miasto Nasam, W ten spo- 


Ludność NRD głosuje za pokojem! 


Wybory wspaniałą manifestacją na cześć Frontu Narodowego Niemiec 
Frekwencja w większości okręgów osiągnęła pełne sto procent 


BERLIN (PAP). — W niedzielę o 
godz. 8 rano na całym terenie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej zo- 
stały otwarte lokale wyborcze, 
przed którymi zgromadziły się dłu 
gie szeregi wyborców, pragnących 
już w rannych godzinach spełnić 


Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 
odpowiadają na list stachanowców 


„Prechgornoj Manufaktury 


„Już od kilku dni robotnicy ZPB 
im. Dzierżyńskiego żywo komentowa 
li list, jaki otrzymali od stachanow- 
26w włókienniczego kombinatu „Trech 
gornaja Manufaktura* w Moskwie. 
List ten zamieszczony w gazetach 
przeczytali uważnie i dokładnie, głę- 
boko biorąć sobie do serca cenne u- 


zować nasze Śmiałe plany. Zebrani 
potwierdzają to gromkimi oklaskami. 

Teraz przedstawiciel załogi odczy- 
tuje głośno i dobitnie list stachanow 
ców' „Irechgornoj Manufaktury“. 
List znany już załodze, lecz mimo to 
witany z ogromnym entuzjazmem. 
Ceme uwagi i spostrzeżenią stacha- 


wagi radzieckich towarzyszy. Walka | nowców spotykają się z burzą okla- 
o wysoką kulturę wytwórczości — | sków, W odpowiedzi na wezwanie do 


to wszak niezawodna droga do pod- 
niesienia wydajności pracy, do zre- 
alizowania Planu 6-letniego. 

— Trzeba będzie odpisać robotni- 
kom „Trechgornoj Manufaktury“ — 
zwracali się tkacze i prządki do ra- 
dy zakładowej oraz do sekretariatu 
podstawowej organizacji. 

Wspólnie więc uradzono, że trzeba 
zorganizować uroczyste zebranie ca- 


łej załogi. 


* * 


* 

Było niedzielne przedpołudnie. Ro- 
botnicy Zakładów ira. Dzierżyńskiego 
podążałi do fabryki, tak jak się śpie- 
szy na miłą i dawno oczekiwaną uro 
czystość. Powoli wypełnia się obszer 
na sala teatralna. Przybyli tłumnie 
ci z tkalni, z przędzalni i ci z: Wy- 
kończalni. Przybyli, żeby dać wyraz 
swej wielkiej przyjaźni i miłości dla 
Związku Radzieckiego, żeby zamani- 
festować swą solidarność z radziecką 
klasą robotniczą, z której doświad- 
czeń pełną garścią czerpią polskie 
masy pracujące. 

Niedawno w tej samej sali załoga 
ZPB im. Dzierżyńskiego podejmowa- 
ła Czyn Październikowy. Mówią o 
tym zdobiące salę transparenty, na 
których widnieją cyfry mówiące o 
ilości kilogramów przędzy i metrów 
tkanin, jakie robotnicy wyprodukują 
ponad plan na dzień 7 listopada. 

Czyn Październikowy — to jeszcze 
jeden dowód serdecznych i szczerych 
uczuć, jakie załoga żywi dla kraju 
zwycięskiej Rewolucji Październiko- 
wej, dowód niezłomnej woli obrony 
światowego pokoju pod przewodem 
Chorążego Obozu Pokoju — Genera- 
Üssimusa JÓZEFA STALINA. 

Przewodniczący rady zakładowej 
tow. Kowalski zagaja obrady i w kil 
ku słowach wyjaśnia cel dzisiejszego 
zebrania. Krótko- nakreśla obecną sy 
tuację międzynarodową. Mówi o bez 
cennych doświadczeniach, jakie zapo 
życzamy od narodu radzieckiego, dzię 
ki którym możemy nomyślnie reali- 
Z 2 Z O A. 


Hitlerowieć -„ministrem” 


w „rządzie“ Adenauera 


BERLIN (PAP), — Nowy minister 
spraw wewnętrznych w „rządzie“ 
Adenauera, dr. Lehr, jest — jak to 
się okazało — starym hitlerowcem. 

Szereg dzienników niemieckich 


współzawodnictwa o kulturę wytwór- 
czości, na wezwanie wzmożonej wal 
ki o pokój — wybucha na sali jeden 
potężny okrzyk: l 

Niech żyje Stalin! Niech żyje 
Wódz postępu i pokoju! Niech żyje 
Związek Radziecki i jego bohaterska 
klasa robotnicza! 

Długo brzmią okrzyki, I jeszcze 
raz wznoszą się, wywołując ukocha- 
ne przez wszystkich imię WIELKIE- 
GO STALINA. , 

Z kolei zabieraja głos robotnicy. 
W odpowiedzi na list składają mel- 
dunki o wykonaniu zobowiązań, pod- 
jętych na cześć Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

ZOBOWIĄZANIA WXYKONYWA- 
NE SA Z NADWYŻKĄ. Oto prząd- 
ka tow. LEOKADIA KLIMCZYR 
melduje, że zobowiązanie przekroczy* 
ła o 7 proc, wykonując baze w 138 
proc. Tkaczką na 6 krosnach tow. 
LUDWIKA WOJTASIE wykonuje 
bazę w 114 proc. Składa meldunek 
członkini młodzieżowego zcspołu pra 
cującego metodą Aleksandra Czutki- 
cha ob. LEOKADIA yTEFANIAK. 
Z dumą oświadcza zebranym: 


— Pierwsza zmiana naszego 


wania wspaniałych metod radzie 
ckich przodowników pracy. 

I znów odpowiada jej huragan o- 
klasków. Przemawia przewodniczący 
koła ZMP ob. Grzegorek. Oświadcza 
że w Zakładach im. Dzierżyńskiego 
pracuje już 5 zespołów, stosujących 
metody. Czutkicha, 

Długo brzmią okrzyki na 
wspaniałych przodowników 
Związku Radzieckiego. 

Gdy cichną okrzyki, przedstawiciel 
rady zakładowej odczytuje tekst li- 
stu, jaki robotnicy w odpowiedzi sta 
chanowcom „Trechgornoj Manufaktu 
ry“ wspólnie ułożyli. zw) 

W liście tym robotnicy ZPB im. 
Feliksa Dzierżyńskiego przekazują 
całe swoje serdeczne, pełne miłości i 
przyjaźni uczucia, Opowiedzieli ra- 
dzieckim towarzyszom o swojej pra- 
cy, swoich przodownikach i racjonah 
zatorach. Dziękowali za życzliwe u- 
wagi. Przyrzekli podjąć cenną inicja 
tywę stachanowców i dzięki niej pod 
nieść swoje kwalifikacje oraz przy- 
śpieszyć wykonanie planu. 

I tak coraz mocniej zadzierzga się 
rié przyjaźni pomiędzy ZPB im. 
Dzierżyńskiego w Łodzi a załogą ra- 
dzieckiej fabryki. 

Uroczystość wczorajsza była jesz- 
cze jednym wyrazem jedności i soi- 
darności polskiej klasy robotniczej z 


cześć 
pracy 


zespołu realizuje plan w 127 prO| przodującą i bohaterską klasą robot- 


centach, druga smiana w 

proc., trzecia w 121 proc. Wzy* 
wam wszystkich ZMP-owców do 
pójścia w nasze ślady, do stoso- 


niczą Związku Radzieckiego. Była je 
szcze jednym wyrazem jedności w 
walce o pokój i socjalizm. 


Wszechnica Radiowa. 


przygotowuje do udziału w budownictwie socjalizmu 
Z przemówienia ministra Oświaty — W. Jarosińskiego 
wygłoszonego na inauguracji wykładów 
Wszechnicy Radiowej 


WARSZAWA (PAP) — -W dniu 
15 bm. na inauguracji wykładów 
Wszechnicy Radiowej, w 3 roku jej 
działalności, wygłosił przemówie- 
nie radiowe minister Oświaty W. 
Jarosiński. 

Minister zaznaczył, że Wszechni- 
ca Radiowa pomyślana początkowo 
jako uczelnia wyłącznie dla nauczy 
cieli, pragnących pogłębić swój 
światopogląd w oparciu © naukowe 
podstawy, szybko przekroczyła swo 
je pierwotne ramy i objęła ponad 
120-tysięczną rzeszę słuchaczy, któ- 


przypomina, że dr. Lehr, mąż zaufa |rej trzon stanowią robotnicy i mło- 


nia ciężkiego przemysłu, już w roku 
1932 nawiązał bliższy osobisty kon- 
takt z Hitlerem. 


- 


ò 
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dzież robotnicza. i 
Wszechnica Radiowa przyczyniła 
sie w ogromnym stopnia do podno- 


szenia świadomości politycznej mas; 
uzbraja je do walki klasowej, przy- 
gotowuje do udziału w. budowniet- 
twie socjalizmu. Jest ona jedyną w 
swoim rodzaju uczelnią »masową, któ 
ra daje obywatelom Polski Ludowej 
wiadomości konieczne zarówno w 
wykonywaniu ich zawodu, jak i w 
życiu społecznym i osobistym — w 
myśl wytycznej Stalina, która gło- 
si. że istnieje jedna gałąź wiedzy, 
konieczna dla wszystkich specjalis 
tów z każdej dziedziny — „a jest 
nią  marksistowsko — leninowska 
nauka o społeczeństwie, © prawach 
rozwoju budownictwa  socjalistycz- 
nego i o zwycięstwie komunizmu". 


obowiązek obywatelski. 
panował nastrój podniosły. 
miast, miasteczek, wsi i osiedli ude 
korowane były flagami państwowy- 
mi, kwiatami i zielenią. Hasła, wid 
niejące na transpareńtach , wzywa 
ły ludność do masowego uczestni- 
czenia w wyborach i głosowania na 
kandydatów Frontu Narodowego — 
szermierzy walki o demokratyzację 
i pokojowy rozwój Niemiec. Przez 
ulice przeciągały pochody młodzie- 
ży szkolnej z fanfarami. W wielu 
miejscowościach przed lokalami wy 
borczymi młodzież spontanicznie za 
ciągała posterunki, witając wybor 
ców śpiewem i kwiatami oraz wzno 
sząc okrzyki na cześć pokoju-i zjed 
noczeńia demokratycznego Niemiec, 


Frekwencja wyborcza — jak wy- 
nika z otrzymanych dotychczas mel 
dunków — jest bardzo duża. W nie 
których obwodach już po upływie 
dwóch godzin od otwarcia lokalu 
wybórczego stwierdzono 100 proc. 
udział uprawnionych do głosowania. 
W 28 gminach Brandenburgii już o 
godz. 1l-ej rano złożyło głosy 100 
proc. wyborców. To samo miało 
miejsce w wielu gminach Sachsen- 
Anhalt, Turyngii i Meklemburgii, 


W obwodzie Seiselitz (okręg 
Jena) oraz Friederichshoche (0- 
kręg Hildburghausen) już w 45 
minut po otwarciu lokalu wybor 
czego głosowali wszyscy wybor- 
cy. 


W wielu wypadkach wyborcy zbie 
rali się w miejscach pracy, ażeby 
następnie grupowo udać się do urn. 
Tak głosowali m. in. robotnicy i 
pracownicy wielkich zakładów che- 
micznych Leunawerke (Sachsen-An 
halt), fabryki maszyn Hagena w Tu 
ryngii i wielu innych instytucji i 
przedsiębiorstw. Wypadki grupowe 
go udawania się do lokali wybor- 
czych miały miejsce również 


Wszędzie |dnio po nabożeństwie 
Ulice |szli zbiorowo do urn. 


w | wu PZPR 


100-letnia mieszkanka miasta 
Schwerin w Meklenburgii — Eliza 
Koch — wrzucając kartkę wybor- 


czą do urny, powiedziała: „Głosuję 
za pokojem, gdyż w ciągu swego ży 
cia zmuszona byłam przejść 5 cięż- 
kich wojen". 

Lokale wyborcze zamknięte zosta 
ły o godz. 20, po czym rozpoczęło 
się obliczanie głosów. 


mieszkańcy» 


imperialistycznych 


sób wojska ludowe Vietnamu wyz- 
woliły w północno - wschodniej czę 
ści kraju ogółem 4 miasta, okupowa 


ne dotychczas przez Francuzów: 
Dongkhe, Caobang, Thatkhe i Na- 
sam. 


(Miasto Nasam, znajdujące się po- 
między Thatkhe i Langson, było je” 
dną z ważnych baz wojskowych ko- 
lonizatorów feancuskich. 

+ * w 

PEKIN (PAP) — Prasa chińska 
komentuje obszernie wielkie zwycię 
stwo Vietnamskiej Armii Wyawoleń 
czej. 

Dziennik szanghajski „Sinwendźżi- 
pao" pisze, że to nowe zwycięstwo 
ludu vietnamskiego w walce zbroj- 
nej przeciwko imperializmowi jest 
zarazem zwycięstwem wszystkich lu 
dów Azji i światowego obozu demo- 
kracji i pokoju. Dziennik podkreśla 
dalej, że po wybuchu wojny koreań 
skiej wzmogła się interwencja USA 
w Vietnamie, jednakże imperializm 
amerykański musi się liczyć ze wzra 
stającą siłą ludów azjatyckich, 


Bohaterskie kontrataki Armii Ludowej 


powstrzymują natarcie wojsk amerykańskich 


PEKIN (PAP) — Naczelne do- 
wództwo koreańskiej Armii Ludo- 
wej w rannym komunikacie z dnia 
15 października donosi, że na wszy” 
stkich. frontach trwają zaciekłe wal 
ki, Na północ od Keson i w rejonie 
wschodniego wybrzeża nieprzyjaciel 
wspierany przez przeważające siły 
lotnictwa j czołgów kontynuuje na- 
tarcie. Oddziały Armii Ludowej to- 
czą wałki obronne i swymi przeciw 
uderzeniami zadają nieprzyjacielowi 


wielkie straty. Artyleria przeciwlot 
niczą Armii Ludowej zestrzeliła 5 
pościgowców nieprzyjaciełskich, 

W rejonie Keson wojska ludowe 
odpowiadają na ataki nieprzyjacie- 
la nieustannymi kontratakami i za- 
dają mu ciężkie straty. W rejonie 
wschodniego wybrzeża oddziały AT- 
mii Ludowej rozwinęły uporczywe 
walki obronne i powstrzymują na- 
tarcie nieprzyjaciela. 


Zjazd pracowników naukowych 


wyższych szkół 


WARSZAWA (PAP) — Dnia: 15 
bm. obradował w gmachu Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki w 


ekonomicznych 


W czasie obrad, poświęconych omó 
wieniu problemów związanych: z 
wprowadzeniem nowych programów 


‚Warszawie zjazd pracowników nauko|i organizacji pracy w wyższych szko 


wych wyższych szkół ekonomicznych 


łach ekonomicznych, wygłosili refe- 


z udziałem rektorów, prorektorów, | raty: wiceminister Szkół Wyższych 


dziekanów i prodziekanów, kierowni- 
ków katedr oraz inmych pracowni- 
ków naukowych i uczelnianego akty 
ze wszystkich wyższych 


gminach rolniczych, gdzie bezpośre ! szkół ekonomicznych kraju. 


i Nauk inż, H. Golański, wiceprze- 
wodniczący PKPG minister dr St. Ję 
drychowski oraz prof. Władysław 
Brus. 


Szlakami zwycięstw Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego 


MARSZE JESIENNE. 


— manifestacją przyjaźni i solidarności z kratnimi narodami ZSRR 


WARSZAWA (PAP). — W niedzie- 
lę, 15 października rozpoczęły się w 
całym kraju „marszę jesienne szlaka 
mi zwycięstw Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego“ dlą uczczenia pa 
miętnej bitwy pod Lenino. 


W miastach, miasteczkach i wsiach 
młodzież i dorośli maszerowali, doku 
mentująe nierozerwalną łączność z 
Odrodzonym Wojskiem Polskim, któ 
re u boku potężnej Armii Radziec- 
kiej wyzwoliło kraj z hitlerowskiej 
niewoli, manifestując  równocześ- 
mie przyjaźń i współpracę z bratni- 
mi narodami radzieckimi w walce o 
pokój, , 


Marsze jesienne były również spra 
wdzianem rozwoju i upowszechnie- 
nią kultury fizycznej objętej wielkim 
Planem 6-leżnim oraz dowodem spra 
wności fizycznej, wytrwałości na tru 
dy i zarazem próbą na Odznakę 
„Sprawny do Pracy i Obrony“. 

Według niepełnych jeszcze da- 
nych frekwencja w teg "ocznych 
marszach jesiennych przedstawiała 
się następująco: 

Warszawa 1 woj. warszawskie — 


87.128; 
Poznań i woj, poznańskie — 15.165 


5 EZ" PA 


Woj. katowickie — 150 tys, 
Kielce — 50 tys. 

Olsztyn — ponad 30 tys. 
Woj. krakowskie — 90 tys. . 


Lublin — 7.602 

Częstochowa i powiat częstochow= 
ski — 5 tys. 

Białystok i woj. białostockie — 


Woj. szczecińskie i koszalińskie — | 43.359, 


60 tys. 
Dolny Śląsk — 105 tys. 


Woj. rzeszowskie, — 61.237, 
Woj. bydgoskie — 78.323. 


Kięska bezrobocia w Trizonii 


Deputowany KPD-Oskar Mueller piętnuje 
zbrodniczą politykę Adenauera | 
BERLIN (PAP) — W wyniku po- j-ty okupacyjne przekroczą w bież. ro 


lityki wojennej „rządu“ z Bonn, zmie |ku 8 miliardów 


rzejącej do remilibaryzacji Niemiec, 
warunki bytu ludności Twizonii po- 
garszają się z każdym dniem — 
oświadczył na ostatnim posiedzeniu 
„parlamentu“ bonnskiego deputowany 
KPD, Oskar Mueller. Miliardy ma- 
rek wypompowuje „rząd“ Adenaue- 
ra z ludności Trizonii na finansowa- 
nie nowej wojny. Nie więc dziwnego, 
że ludność ta cierpi nędzę. 


Deputowany doniósł, że w wyniku 
decyzji Anglorasów zwiększenia od- 
działów interweńcyjnych w Niem- 
czech Zachodnich do 14 dywizji, kosz 


marek, 8 miliardy 
marek. przeznaczone zostaną „poza 
tym na utworzenie tzw. armii. poli- 
cyjnej. | 

W  Trizonii — oświadczył Oskar 
Mueller — panoszy się plaga bezro- 
bocia, a w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej stale odczuwa się brak 
rąk do pracy. 

Deputowany Mueller wyraził prze 
konanie, że jedynie solidarna walka 
przeciwko „rządowi* Adenauera po- 
trafi zapewnić ludności Niemiec Za- 
chodnich pokój i odpowiednie waren 
ki bytu. 
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Gospodarka radziecka.. 


po 33 latach istnienia socjalistycznego państwa 


W tea Październikowa Rewolu* | nia się, kapitaliści troszczą się ra- 


cja Socjalistyczną wyzwoliia 
narody Itosji spod kapitalistycznego 
i feudalnego ucisku, nutorowała im 
drogę do niebywałego rozkwitu, 
Pod otosami rewolucji runęły wszel- 
kie przeszkody, jakie kapitalizm 
stawią na drodze do rozwoju sił wy- 
twórczych: prywatna własność środ 
ków produkcji, wyzysk mas praćn= 
jących, anarchia produkcji, kryzysy, 
bezrobocie, Robotnicy, chłopi i inte- 
ligencją przeistoczyli się w gospoda 
rzy całego mienia społecznego, tj. za 
częli pracować dla siebie, dla cate- 
gó narodu, W kraju radzieckim zro- 
dziło się współzawodnictwo socjali= 
styczne na polu pracy, cały naród 
zaczął toczyć walkę o coraz to nowe 
sukcesy produkcyjne, 

Anarchię produkcji zastąpiła go- 
spodarka planowa. Wszystkie dzie- 
dziny ekonomiki zaczęły się rozwi- 
jać zgodnie z rzeczywistymi potrze- 
bari społeczeństwa. Do udziału w 
produkcji wciągnięto wszystkie wol- 
ńe ręce robocze, dzięki czemu 
wzrósł stan zatrudnienia, a tymi Sa= 
mym zaczęła wzrastać produkcja, 

Wszystkie te czynniki zapewniły 
szybkie polepszenie się sytuacji ma- 
terialnej mas ludowych oraz rozwój 
ich kultury. 

ÇC historia Związku Radziec= 

kiego to historia ciągłego szyb 
kiego postępu. W wyniku ogólnona= 
rodowego współzawodnictwa socjali 
stycznego realizuje się z nadwyżką 
państwowe plany gospodarcze. 
Pierwszy plan pięcioletni wykonano 
w ciągu 4 lat i trzech miesięcy, W 
takim samym terminie wykonano 
również i drugą pięciólatkę, Gdyby 
nie wojna, przedterminowo została- 
by niewątpliwie wykonana i trzecia 


pięciolatka. 
Pomyślny przebieg ma realizacja 
powojennej pięciolatki: tysiące 


przedsiębiorstw wykonały ją juź w 
roku ubiegłym. W końcu 1949 roku 


ptzeciętna produkcja miesięczna 
przekroczyła o 53 proc. poziom 
przedwojenny, podczas gdy plan 
5=letni przewidywał, że w roku 1950 
nastąpi przekroczenie rozmiarów 
produlcji przemysłowej o 48 proc. 


w porównaniu z rokiem 1940. 

Najważniejszym czynnikiem sta- 
łego wzrostu produkcji w ZSRR jest 
olbrzymi rozmach budownictwa in- 
westycygnego. Rozmiary i tempo ro- 
bót inwestycyjnych w ZSRR prze- 
kraczają wszystkie osiągnięcia kta- 
jów kapitalistycznych w najpomyśl- 
niejszych -okresach ich „rozwoju. 
W latach 1928—1940 zbudowano w 
ZSRR około 9 tys. wielkich pized- 
siębiorstw przemysłowych, wyekwi- 
powanych w mowoczesny sprzęt 
techniczny. 

W okresie powojennym rozmea= 

ry i tempo budownictwa in- 
westycyjnego jeszcze bardziej wzro- 
sły, W ciągu 4 powojennych lat w 
ZŚRR uruchomiono 5.200 wielkich 
przedsiębiorstw państwowych, 

W roku bieżącym notujemy dal- 
sży wzrost rozmiarów robót jnwe< 
stycyjnych. Tak np; w II kwartale 
wzrosły one niemal o 1/8 w .porów= 
naniu z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego. 

Olbrzymi rozmach budownictwa 
inwestycyjnego jest w warunkach 
socjalizmu zjawiskiem zupełnie nas 
turalnym £ uzasadnionym,  Tłuma- 
czy się ón faktem, że dochód naro- 
dowy ZSRR idzie nie na bogacenie 
się kapitalistów, lecz na rozszerze* 
nie produkcji i zwiększenie osobi- 
stych dochodów mas pracujących. 

Olbrzymie, stale zwiększające Się 
rozmiary robót inwestycyjnych za- 
pewniają wzrost produkcji we 
wszystkich gałęziach gospodarki na- 
rodowej. Już w okresie przedwojen= 
nych pięciolatek Związek Radziecki 
stworzył potężny przemysł i zmoder 
nizował wsżystkie gałęzie gospodar- 
ki narodowej. W roku 1947 Związek 
Radziecki wysumął się na pierwsze 
miejsce w Europie pod względem 
rozmiarów produkcji przemysłowej, 
wyptzedziwsży w ciągu krótkiego 
czasu Anglię, Niemcy i Francję. 

Ale potęga gospodarcza ustroju 
społecznego Wyraża śię nie tylko w 
osiągniętym poziomie produkcji, lecz 
i w tempie jej rozwoju. W ciągu o- 

statnich 20 lat (1929—1949). produk- 
cja przemysłowa ZSRR wzrosła 8 i 
pół krotnie (862 proc.). w Stanach 
Zjednoczonych wzrost produkcji wy 
niósł w tymże okresie 59 proc, Ww 
Anglii — 42 proc. Tak więć pro- 
dukcja przemysłowa ZSRR  wzra= 
stała przeciętnie o 20 proc. rocznie, 
produkcja USA — o 2 próc. Innymi 
słowy przemysł radziecki rozwijał 
się 10 razy szybciej niż amerykań- 
ski. Oto najbardziej wymowny do= 
wód przewagi socjalizmu nad kapi- 
talizmem. 

W roku 1950 osiągnięto dalszy po- 
tężny wzrost przemysłu. Wykonano 
z madwyżką pian pierwszego półro- 
cza, przy czym w drugim kwartale 
produkcja wzrosła o 21 proc., W pos 
rówńhaniu a analogicznym okresem 
roku ub. 

y ażną specyficzną cechą socja- 

listycznego sposobu produk- 
cji jest stały postęp techniczny. 

W warunkach kapitalizmu jedynym 

bodźcem postępu technicznego jest 

żądza zysku, Kapitalista nie troszczy 
się w najmniejszym stopniu o inte- 
resy społeczeństwa. Wprost przeciw 

nie, w pogoni za rynkami zbyłu i 


koloniami, jako źródłem wzbogace-!, e 


czej 6 wynalazki techniczne, służące 
do niszczenia ludzi, (bomby atomo- 
we itp.) 

W Zwiądku Radzieckim postęp 
techniczny ma na celu ułatwienie lu 
dziom pracy, zwiększenie jej wydaj 
ności, rozszerzenie produkcji w celu 
całkowitego zaspokojenia potrzeb 
narodu, Dlatego też postęp technicz- 
ny w ZSRR nie jest sprawą Jedno- 
stek - wymałazców, lecz Żywotną 
sprawą wszystkich ludzi pracy. 

W ciągu jednego tylko 1949 r. wy- 
korzystano w przemyśle radzieckim 
ponad 450 tys. wynalazków i udo- 
skonaleń technicznych, eapropono- 
wanych przez robotników, inżynie= 
rów i techników. W tymże roku 
przemysł rozpoczął produkcję po- 
nad 300 aowych typów maszyn, o- 
pracowanych przez radzieckich kon 
struktorów. 

Przemysł radziecki produkuje nie 
ńarzędzią śmierci į zniszczenia, lecz 
środki, wiodące do polepszenia žy- 
cią ludzkiego. Nowym wymownym 
świadectwem pokojowego charakte- 
ru ekonomiki radzieckiej są uchwa= 
ły rządu radzieckiego o budowie naj 
większych na świecie, nowych elek- 
trowni ma Wołdze, olbrzymiego Ka+ 
nału w Turkmenii, urządzeń hydro- 
technicznych na południu Ukrainy i 
na Krymie. 

Miniony rok był okresem no- 

wych wielkich sukcesów rol- 
nictwa ZSRR. Szereg republik i 
obwodów zameldował już Wodzowi 
narodu, Józefowi Stalinowi, o przed 
terminowej realizacji planu dostaw 
zboża dla państwa. 

Wztosły znacznie dochody chłop- 
stwa kołchozowego, ponieważ wzro- 
sły obszary żasiewów, źżwiększyła 
się wydajność hodowli bydłą i in- 
nych gałęzi rolnictwa, Znaczy to, że 
kraj radziecki będzie jeszcze lepiej, 
niż w roku ubiegłym, zeaopatrzony 


w żywność i surowce rolnicze, 

Bikcesy przemysłu i rolnictwa 
przyczyniły się do dalszego wzrostu 
dobrobytu ludności ZSRR, 

Wżrost dobrobytu znajduje wyraz 
we wzroście liczby zakupów i syste 
matycznej zniżce cen towarów. Po 
wojnie trzykrotnie zniżano w ZSRR 
ceny wszystkich towarów konsum- 
cyjnych. W wyniku przeprowadzo- 
nej z dniem 1 marca rb. zniżki cen 
towary potaniały przeciętnie o 21 
proc, wskutek czego wzrosła znacz- 
nie siła nabywczą ludności, co z kø- 
lei wpłynęło na zwiększenie zbytu 
towarów. Tak np. zbyt towarów 
konsumcyjnych w pierwszym kwar:- 
tale roku bieżącego, w porównaniu 
z analogicznym okresem roku ubie- 
głego, wzrósł przeciętnie o 1/3. 

Już w roku 1935, omawiając zna” 
czeńie Rewolucji Październikowej, 
Towarzysz Btalin mówił: ) 

„Nasza rewolucja jest jedyną, 
która nie tylko rozbiła kajdany 
kapitalizmu i dała ludowi wol- 
ńość, ale zdołała prócz tego dać 
ludowi warunki materialne do 
dostatniego życia” *). 

ażdy człowiek radziecki od- 

czuwa w swym osobistym ży- 
ciu dobrodziejstwa Wielkiej Rewo- 
lucji Socjalistycznej, W miarę roz- 
woju państwa radzieckiego coraz 
wyrażniej dają się odczuć żbawien- 
ne rezultaty tej rewolucji, która za- 
początkowała nową erę w Historii 
ludzkości. 

33 rocznica Rewolucji zbiega się 
z zakończeniem ostatniego reku po- 
wojennej pięciolatki, Naród radziec- 
ki z uzasadnioną dumą spogląda na 
drogę przebytą pod kierownictwem 
Partii Bolszewickiej i Wielkiego Wo 
dza, Józefa Stalina. W ubiegłym ro- 
ku odniesiono wiele wspaniałych 


*) „Zagadnienia leninizmu". Wyd. 
„Książka 1949 r. str. 461, 


zwycięstw na polu pracy. ŚWwiadomi 
tych źwycięstw, ludzie radzieccy z 
jeszcze większą energią będą wal- 
czyć © nowe sukcesy produkcyjne, © 
całkowite zwycięstwo komunizmu. 
Wielkie zadania, jakie stawiają so 
bie masy pracujące ZSRR, to zada” 
nią budownictwa pokojowego. 
W twórczej pokojowej pracy, w 
trwałym pokoju na świecie zaintere 
sowańe są też żywo masy pracujące 
wszystkich krajów. Jedynie reakcyj 
ne kliki państw imperialistycznych 
dążą do wzbudzenia nienawiści: mię 
dzy narodami, do zaborczych wojen, 


które oznaczają dla kapitalistów no- 


we zyski, nowe kolonie i rynki zby= 
tu. Wraz z innymi narodami, naród 
radziecki toczy i będzie toczył zde= 
cydowaną, nieprzejednaną walkę 
przeciwko jmperialistom — podżega 
czom wojennym, 
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Podczas werbunku ochotników do walki ma Korei — 
w Bonn — zgłosili się przeważnie sami generałowie hit- 
lerowscy. 


KZ prasy). 


Werbunek SSpecjalistów 


Pokój - najwyższym celem ONZ 


Przemówienie min. Wyszyńskiego w czasie obrad Komisji Politycznej 


NOWY JORK (PAP) — Komisja 
Polityczna Ogólnego Zgromadzenia 
ONZ zakończyła dyskusję generalną 
nad sprawą t. zw. „wspólnej akcji 
na rzecz pokoju”. W toku dalszych 
obrad Komisj: przemawiali przed- 
stawiciele Izraela, USA i Związku 
Radzieckiego. 


Przedstawiciel Izraela — Eban == 
podkreślił konieczność porozumienia 
5 stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa dla utrzymania międzyna- 
rodoryego pokoju i bezpieczeństwa. 
W związku z tym mówca poparł. pro 
jekty rezolucji, wniesione przez de- 
legację ZSRR, a wzywające wielkie 
mocarstwa do wzajemnej konsulta- 
cji, zgodnie z art. 106 Karty ONZ, 


Więcej — lepiej — taniej 


Bez przerwy napływają nowe zobowiązania październikowe 


WARSZAWA (PAP). — Obok li 
czńnych meldunków o wykonaniu 
zobowiązań, podejmowanych na 
apel huty „Pokój” w dalszym 
ciągu napływają setki nowych po 
stanowień wzmożenia wydajności 
pracy. i ulepszenia produkcji, 33 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej i II Światowy Kon- 
gres Pokoju masy pracujące Pol- 
ski pragną uczcić nowymi zwycię 
stwami w walce o realizację Pla 
nu 6-letniecgo i © pokój na całym 
świecie, 


244 PROC. NOWEJ NORMY WY- 
KONUJE BRYGADA OCHONIA 


Tysiącami ton pońadplanowej pro 
dukcji uczczą śląścy górnicy 38 rocz 
nicę Wielkiej Rewolucji. Świetnymi 
rezultatam: w walce o wzmożoną 
wydajność pracy szczyci się załoga 
kopalni „MIECHOWICE“, w której 
zobowiązania podjęło 228 górńników. 


Brygada śŚcianowa Jana Ochonia, 
która postanowiła wykonywać 220 
proc. normy, systematycznie uzysku 
je 244 proc. 

Twórczy zapał i energia sprzyjają 
mwycięskiemu realizowaniu zobowią 
zań w kop. „WUJEK, Wilhelm Pi- 


P rzėž polskie ziemie na wscho. 
dni front szły jeden za dru- 
gim transporty broni, Pod Sta- 
lingradem ludzie radzieccy toczy 
li historyczny bój o wyzwolenie 
i wolność narodów, udręczonych 
jarzmem faszyzmu. Pod Warsza- 
wą najlepsi synowie ludu, żoółnie 
rze Gwardii Ludowej, zbrojnego 
oddziału Polskiej Partii Robotni* 
czej, uderzali wroga na zapieczn, 
wysadzali w powietrze tory, bu- 
rzyli mosty, pomagając żŻołnie- 
rzom Armii Oswobodzicieliki w 
walce z faszystowskim najeźdźcą. 

12 października 1942 róku na 
murach stolicy ukazały się po raz 
pierwszy — tak często widziane 
potem — czerwone plakaty. Oku 
pant, nie mogąc dłużej ukrywać, 
że Gwardia Ludowa zadaje mu 
coraz dotkliwsze straty, widząc, 
że idee głoszone przez PPR ogar 
niają coraz szersze masy, posta- 
nowił otwarcie uderzyć w naj- 
groźniejszego dlań wroga — w 
Polską Partię Robotniczą. 

Czerwone plakaty  obwieszcza 
ły, że komuniści wysadzili w po- 
wietrze linię kolejową koło War- 
szawy, że za to pięćdziesięciu z 
nich zostanie publicznie powieszo 
nych... 

Na warszawskich szubienicach 
oddali swe życie za wolność i lud 
zahartowani w walkach  klaso- 
wych towarzysze z KPP. Na war 
szawskich  szubienicach  zawiśli 
młodzi towarzysze, którzy wstąpi 
li do Polskiej Partii Robotniczej, 
aby pod jej sztandarami bić się 
o niepodległość ojczyzny 4 © ső- 
cjalizm., ia i 
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łot, pracujący na chodniku, melduje 
6 przekroczeniu swego postanowie 
nia o 40 proc. Nową normę realizuje 
on w 180 proc. 

SUKCESY HUTNIKÓW ŚLĄSKA 

W hucie „ZYGMUNT“ o pełnej re 
alizacji postanówień meldują załogi 
dwu wydziałów, które zwiększyły 
przy tym znacznie wydajność pra= 
cy. Realizacja zobowiązań tych wy= 
działów dała gospodarce narodowej 
8,5 miliona złotych dodatkowych osz 
czędności. 

Wśród meldunków kilkudziesięciu 
zespołów oddziałowych huty „SOS- 
NOWIEC" na czoło wysuwają Się 
meldunki stalowni oraz dwóch in- 
nych oddziałów, gdzie robotnicy w 
p zrealizowali już swe zobowiąs 
zania, 


86 MILIONÓW ZŁOTYCH WYGO* 
SPODARUJE JEDEN TYLKO 
DZIAŁ ZAKŁADÓW ZWANN 

Szeteg zobowiązań  indywidual- 
nych i grupowych podjęli pracowni- 
cy ZWANN w Toruniu. Jeden tylko 
dział w tych zakładach wykońa do 
końca tb. ponad plan pracę wartości 

86,5 mil, zł, 

Przodujący robotnicy ZWANN po 

djęli zobowiązania szkoleniowe. To= 


Czerwone plakaty i szubieni- 
ce miały wzbudzić lęk wśród pol 
skiego społeczeństwa, miały być 
groźnym przypomnieniem, że fa 
szyzm Wszelkie próby oporu 
zbrojnego utopi w krwi, miały 
odizolować Polską Partię Robo- 
tniczą od mas, które mobilizowa 
ła do walki. Ale potworne mor 
derstwo dokonane na polskich 
bojównikach, fa rewolucjonis- 
tach — patriotach nie załamało 
Polskiej Partii Robotniczej. Gwar 
dia Ludowa odpowiedziała na 
terror zaostrzeniem walki. W 
Warszawie, Krakowie, Kielcach i 
Radomiu padły na hitlerowców 
granaty, oddziały Gwardii Ludo- 
wej, które już od wiosny 1942 ro 
ku działały w terenie, przechodzi 
ły do coraz skuteczniejszych, c0= 
raz śmielszych akcji. 


Opór zbrojny kierowany przez 
PPR, coraz większym płomieniem 
obejmował kraj. Gwardia Ludo- 
wa walczyła w Warszawskim 1 
Lubelskim, Krakowskim i Kielec 
kim, w Łódzkim, na Śląsku. Jej 
żołnierze brali w obronę chło- 
pów wysiedlanych z Zamojszczyz 
ny, odbijali więźniów, zabierali 
żywność okupantowi i rozdziela 
li ją biedocie, rozbrajali faszys-= 
tów, paraliżowali transport Do 
końca 1943 roku wysadzono w 
powietrze około 200 pociągów 
wojskowych... 


W miarę wżrostu i konsolida= 
cji obozu postępu i demokracji 
wzrastała wściekłość reakcji. Od 
działy londyńskiej delegatury, 
zbiry NSZ-owskie rozpoczęły re 


karz Bojańczyk na przykład zobowią 

zał się wyszkokć 1 ucznia na pełno- 

wartościowego tokarza. 

ZAŁOGI PPB „KAM* WYGOSPO* 
DARUJĄ PONAD 11 MIL, ZŁ. 
Załogi budowli Państw. Przeds. Bu 


|.dowlanych „KAM“ w stolicy zgłosi- 


ły 53 zobowiązania zbiorowe, podję- 
te dla uczczenia 33 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej. Oszczędności, 
które dadzą podjęte zobowiązania 
wyniosą 11.600 tys. złŁ Liczba uczest 
niczących w zobowiązaniach stanowi 
43 proc. zatrudnionych w przedsię- 
biorstwie, 


w celu podjęcia akcji koniecznej dla 
utrzymania pokoju i bezpłeczeń= 
stwa, jak również do poczynienia 
kroków, które by umożliwiły jak 
najrychlejsze wprowadzenie w ży* 
cie artykułów Karty, przewidują 
cych oddanie przez członków ONZ 
Swych sił zbrojnych do dyspozycji 
Rady Bezpieczeństwa. 


Nawiązując do projektu rezolucji 
7 państw, przedstawiciel Izraela 
oświadczył, że jego delegacja popie= 
ra w zasadzie ten projekt, lecz pro= 
ponuje szereg poprawek. 


Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel USA — John Foster Dulles, 


Dulles atakował — jak zwykle — 
zasadę jednomyślności 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, 


Dulles zawiadomił Komisję, że au 
tórzy projektu rezolucji „siedmiu“ 
gotowi są opracować nowy projekt 
rezolucji, który uwzględni niektóre 
poprawki innych delegacji i „usunie 
wątpliwości”, wypowiedziane w to- 
ku dyskusji co do propozycji w spra 
wie utworzenia komitetu zarządzeń 
zbiorowych, 


Następnie dłuższą mowę wygłosił 
szef delegacji radzieckiej, minister 
Wyszyński; który zreasumował dy= 
skusję ogólną! Podikreślit'on, że oma 
wiane zagadnienie głęboko interesu 
je wszystkich, któczy istotnie uwa= 
żają, że zadania | cele ONZ polega- 
ją na zapobieżeniu grożbie nowej 
wojny, na utrwaleniu pokoju 1 bez 
pieczeństwa narodów. 


W toku tej obszernej 1 doniosłej 


dyskusji — stwierdził min. Wyszyń= 
ski — udzielono niemało uwagi ar- 
gumentom delegacji ZSRR i propo- 
zycjom, wniesionym przez tę ele- 
gację, jak również innym propozy- 
cjom, którym delegacja radziecka 
udzieliła poparcia, wnosząc swój 
wkład w wielką sprawę utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa. 


Szef delegacji radzieckiej zatrzy- 
mał się nad wystąpieniem przedsta- 
wiciela Boliwii, pietnując jego Wy- 
sóce niewłaściwa formę i stwierdza- 
jąc, że pod względem merytorycz- 
nym stanowi ono naigrywanie się 
nad faktami i fałszowanie histórti. 
Mówca analizował również szczegó- 
fowo przemówienia autorów prójek- 
tu rezolucji siedmiu państw i jej 0- 
brońców, poddając krytyce oświad- 
czenia przedstawicieli USA, Wiel- 
kiej Brytanii, Francji, Kanady itd. 
oraz przedstawił stanowisko delega- 
cji radzieckiej wobec wszystkich ża- 
sadniczych kwestii, wysuniętych pod 
czas dyskusji ogólnej. Znaczna część 
mowy min. Wyszyńskiego poświęco 
na była prawniczemu lzasadnieniu 
uprawnień Rady Bezpieczeństwa, o- 
kreślonych przez Kartę ONZ oraz 
rozgraniczeniu kompetencji Rady 
Bezpieczeństwa i Ogólnego Zgróma 
dzenia. 

Na' zakończenię szef, delegacji 
ZSRR. wezwał. Komisję, Polityczną, 
by rozstrzygnęła omawiane zagadnie 
nie zgodnie z podstawowymi zasada 
mi ONZ i w duchu jej Karty, aby za 
pewnić w ten sposób skuteczne popar 
cie sprawy pokoju i bezpieczeństwa 
naredów. 


USA wtrącają się bezczelnie 


w wewnętrzne sprawy Republiki Rumuńskiej 


Nota protestacyjna rządu rumuńskiego do przewodniczącego 


BUKARESZT (PAP) — W zwiąż-|ną do przewodniczącego Ogólnego 


ku z omawianiem na sesji ONZ spra 
wy „przestrzegania pav czlowieka 
i podstawowych swobód w Bułgarii, 
na Węgrzech i w Rúumunii“, wicepre- 
mier min. Spraw Zagranicznych Anna 
Pauker, na polecenie rządu rumuń- 


Zgromadzenia i do sekretarza gene» 
ralnego ONZ. 

Nota stwierdza, że omawianie tej 
sprawy stanowi niedopiszczalną in- 
gerencję w sprawy wewnętrzne Ru- 
muńskiej Republiki. Ludowej i oczy 


skiego, skierowała notę protestacyj- wiste pogwałcenie zasad Karty ONZ, 
a 


gularną walkę z rewolucyjnymi 
oddziałami. W lasach lipskich 
czy parczewskich, w miechow- 
skim na żołnierzy walczących © 
wolność i społeczne wyżwolenie 
o braterski sojusz ze Związkiem 
Radzieckim czyhał podwójny 
wróg — faszyzm ohcy i rodzimy. 
Zdrajca narodu polskiego, Bór - 
Komorowski, wydał rozkaz nisz- 
czenia „wywrotowych'  ugrupo- 
wań. Pod Borowem wymordowa 
no bestialsko cały oddział GL im. 
Kilińskiego, NSZ — współdziała 
jąc ściśle z okupantem — wyda- 
wał w ręce hitlerowców działa- 
czy lewicowych, napadał znienac 
ka na oddziały Armii Ludowej, 
dopuszczał się na wziętych do 
niewoli żołnierzach okrucieństw 
nie gorszych od tych, jakie sto- 
sowano w lochach gestapo. Na 
wracających z akcji przeciwko 
hitlerowcom bojowników zaczą 
jały się zbrojne oddziały reakcji, 
strzełano do rannych. 


W ogniu walk wyzwoleńczych, 


„kłerowanych przez Polską Partię 


Robotniczą, w ogniu walk o nie 
podległość i sprawiedliwość spo- 
łeczną coraz jaśniejszą, coraz peł 
niejszą stawała się wśród pol- 
skich mas ludowych świadomość 
zdradzieckiej roli politycznych u- 
gtupowań burżuazji polskiej. Je 
żeli Polska ma być naprawdę 
niepodległa i sprawiedliwa, to 
nie ma w niej miejsca dla wyzys 
kiwaczy i obszarników, dla zdraj 
ców narodu polskiego sprzymie- 
rzonych z wrogiem, z międzyna- 
rodowym faszyzmem. 


PAMIĘCI 50-POWIESZONYCH 


I tak jak kiedyś walki strajko 
we i demonstracje, Bereza i wię 
wienia sanacyjne były twardą 
szkołą hartującą niezłomnych bo 
jowników KPP, tak w latach woj 
ny z niemieckimi faszystami, w 
zmaganiach klasowych rosła świa 
domość i hartowały się szeregi 
Polskiej Partii Robotniczej i jej 
zbrojnych oddziałów. 


Z oddziałów tych, zasłużonych 
w walce z faszyzmem rodzimym 
i obcym, z żołnierzy, którzy u 
bóku Armii Radzieckiej szli do 
ojczyzny jedynie słuszną, najkrót: 
szą drogą przez Lenino, wyrosło 
silne ramię orężne Polski Ludo- 
wej, Polski sprawiedliwej, budu- 
jącej socjalizm — wyrosło Woj- 
sko Polskie. 


Zwyciężyła idea reprezentowa- 
na w czasie okupacji przez PPR, 
zwyciężyła idea jej rewolucyjnej 
poprzedniczki — KPP, które 
swój program oparły na nauce 
Lenina i Stalina, które wiązały 
dwcz narodową z walką o socja 

zm, 


Z tradycji rewolucyjnego rti- 
chu robotniczego w Polsce, z tra 
dycji, które stworzyły trwałe pod 
stawy naszej niepodległości, czer 
piemy dziś siły do walki o po- 
kój i socjalizm. W walce tej pa 
miętamy o tych, którzy życie od- 
dali za Polskę Ludową, Polskę 
socjalistyczną, © towarzyszach, 
którzy przed ośmiu laty bohater 
sko zginęli z rąk faszystów na 
warszawskich szubienicach, 


1 Kuczewska 


Ogólnego Zgromadzenia ONZ 


która zakazuje Narodom Zjednoczo- 
nym mieszania się w sprawy, należą 
ce do wyłącznej kompetencji poszcze 
gólnych państw. 


Dobrze wiadomo — głosi dalej no- 
ta — że właśnie rząd USA i inne 
państwa, które wniosły na Sesję 
ONZ tzw, sprawę praw człowieka, 
depcą w swoich własnych krajach i 
w krajach przez siebie uciskanych 
najbardziej elementarne prawa i 
wolność narodów, osadzając w wię- 
zieniu bojowników o pokój i demo- 
krację, stosując dyskryminację raso- 
wą, pozbawiając organizacje robotni 
cze i zawodowe przysługujących im 
praw, Próby rządu amerykańskiego 
występowańia w roli obrońcy praw 
człowieka są szczególnie oburzające 
w swoim cyniźmie ze względu na 
fakt, że wojska USA wtargnęły do 
Korei i że rząd amerykański, lekce- 
ważąc najbardziej elementarne Za- 
sady ludzkości, rozkazał swym siłom 
zbrojnym masowe mordowanie spo- 
kojnej ludności koreańskiej. 

Nota przypomina. następnie, že 
rząd rumuński, wykonując postano- 
wienia traktatu pokojowego, czynił 
wszystko dla zlikwidowania resztek 
faszyzmu w Rumunii i dla unieszkód 
liwienia grup terrorystycznych, któ- 
re znajdowały się w służbie imperia- 
listów amerykańskich i angielskich. 
Przyczyniło się to do wzmocnienia 
sił pokoju, krzyżując plany prže- 
kształcenia Rumunii w bazę agresji 
imperialistycznej. Rząd rumuński od 
rzucił już, jako oczywistą ingerencję 
w sprawy wewnętrzne Rumuńskiej 
Republiki Ludowej pretensję rządów 
USA i Wielkiej Brytanii, które usiło 
wały zakwalifikować jako pogwałce- 
kie praw człowieka legalne środki, 
podejmowane przez władze rumufi- 
skie przeciwko spiskowcom i tertory 
stom oraz próbował wykorzystać tę 
sprawę do wszczęcia sporu na temat 
interpretacji i stosowania traktatu 
pokojowego. á 


Rząd rumuński domaga się zdjęcia 
z porządku dziennego sesji ONZ tzw. 
sprawy „przestrzegania praw czło- 
wicka i podstawowych swobód w Buł 
garii, na Węgrzech i Rumunii" i 
oświadcza, że nie uzna żadnej uchwa 
ły Ogólnego Zgromadzenia w tej 
sprawie. 


e 


m 
S$. Titarenko 


Rewolucja Październikowa 


stworzyśa demokracje nowego íy pui 


praeve Wielkiej Październi 
kowej Rewolucji Socjalistyċz= 
nej oraz wprowadzenie dyktatury 
proletariatu w Rosji oznaczały, że 
minęłą bezpowrotnie epoka niepo- 
dzielnego panowania demokracji 
burżuażyjnej i rozpoczęła się nowa 
epoka — epoka demokracji proleta= 
riackiejj demokracji socjalistycznej, 

Na wieść o zwycięstwie Rewolu- 
cji Październikowej burżuazja i jej 
socjaldiemokratyczni sługusi zaczęli 
dowodzić na tysięczną modłę, że dy- 
ktatura proletariatu ma reekomo 
oznaczać zlikwidowanie demokracji, 
że demokracja i dyktatura proleta- 
ciatu, to pojęcia jakoby przeciw- 
stawne, nie dające się z sobą pogo- 
dzić. Stróże niewoli kapitalistycznej 
usiłowali i usiłują poprzeć to kłam- 
liwe twierdzenie argumentem, jako= 
by demokracja nie mogła mieć cha- 
rakteru klasowego. 

W rzeczywistości zaś demokracja 
była zawsze i nadał pozostaje jedną 
z form dyktatury tej czy innej kla- 
sy. Demokracja burżuazyjna jest po 
prostu maską polityczną dyktatury 
wyzyskującej mniejszości wobec wy 
zyśkiwanej większości. 

ielką Październikowa Rewolu- 

cja Socjalistyczna zniszczyła 
całkowicie demokrację burżuazyjńą, 
tworząc zamiast niej nową, proleta- 
riacką demokrację radziecką. Od 
pierwszej chwili powstania państwa 
radzieckiego u steru władzy stanęły 
klasy uciskane przez kapitalizm: ro 
botnicy i biedota wiejska. Po raz 
pierwszy utworzono na świecie dē- 
mokrację dla mas, dla ludzi pracy, 
dla robotników i chłopów. 

Rady, które ukształtowały się ja- 
ko rezultat rewolucyjnej działalno- 
ści mas, okazały się najbardziej de- 
mokratyczną formą ustroju państwo 
wego, jaką kiedykolwiek znała ludz- 
Kość. W postaci Rad powstał nowy 
aparat państwowy, aparat składają- 
cy się z przedstawicieli ludu, dzia- 
łający w służbie ludu, Rady — to 
organizacje masowe o najbardziej 
powszechnym _— charakterze, jedno- 
czące wszystkich ludzi pracy i o- 
twierające przed każdym  człowie- 
kiem nieograniczone perspektywy 
samodzielności i inicjatywy w spra- 
wowaniu rządów w państwie, w bu- 
dowie nowego, socjalistycznego po- 


samych mas, zdołał rewolucyjny pro 
letariat wciągnąć do działalności 
państwowej cały naród, pozostające 
dotąd poza nawiasem życia politycz 
nego masy ludowe, 

Demokracja burżuazyjna nigdy 
nie wykraczała poza ramy formal- 
negó, ustawowego uznania wolności 
1 równości obywateli wobeć prawa, 
nie mówiąc już o tym, że nie ma i 
nie może być równości między sy= 
tym i głodnym, między wyzyskiwa= 
czem i wyzyśskiwanym. 

0” pierwszej chwili władza ta» 
dziecka proklamowała, jako 


"główne swe zadanie obalenie, zgnie- 


cenie wyzyskiwaczy, zlikwidowanie 
wszelkiego wyzysku człowieka przez 
człowieka, zbudowanie  społeczeń. 
stwa socjalistycznego. 

W tym właśnie celu władzą ra- 
dziecka zlikwidowała obszarniczą i 
kapiłalistyczną własność prywatną 
narzędzi i środków produkcji, upańs 
stwowiła fabryki, ziemię i kopalnie, 
koleje i banki, które stały się mie- 
niem całego narodu. 

W tym celu władza radziecka u- 
czyniła pracę obowiązkiem  wszyst+ 
kich obywateli republiki w myśl 


zasady: „kto nie pracuje, ten nie 
je". Y 
Władza radziecka zlikwidowała 


uświęćoną przez wielowiekową tra- 
dycję niesprawiedliwość — zapew= 
niłąa równouprawnienie kobietom. 
Już w r. 1919 w artykule poświęco= 
nym drugiej rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej, Lenin pisał: 

„W ciągu dwóch lat na terenie 
jednego z najbardziej zacofanych 
krajów w Europie władza ra- 
drietkhą zdziałała dla sprawy wy- 
wwolenia kobiety i zrównania jej 
w prawach z „silną”* płcią tyle, 
dle w ciągu 136 lat nie zdziałały 
wszystkie razem wzięte przodu» 
jące, oświecone, „demokratyczne* 
republiki całego świata”, 


Dzieki władzy radzieckiej z ustro= 
ju ucisku narodowego i dyskrymi= 
nacji narodów nie pozostał kamień 
na kamieniu. Realizując nieugięcie 
lenińówsko „ śstalinowską politykę 
narodową — politykę równoupraw= 
nienia narodów, władza radziecka 
pod kierownictwem partii bolszewie 
kiej sprawiła, że między zamieszka= 
łymi na niezmierzonych obszarach 
Związku Radzieckiego licznymi tā» 
rodami, zarówno wielkimi jak i ma» 
łymi, zapanowały stosunki bratniej 
przyjaźni i dobrowolnej współpracy, 
Kwestia narodowa, która zawsze by 
ła i nadaj pozostanie dla wszyst» 
kich państw burżuazyjnych węzłem 
gordyjskim, została przez demokra- 
cję radziecką rozwiązana w myśl 
wielkich zasad proletariackiego in- 
ternacjonalizmu, 

M prawdziwej wartości wsze] 

kiej demokracji są przede 
wszystkim materialne £ duchowe do 
bra, które demokracja ta zdolna jest 
zapewnić szerokim masom ludo- 
wym, Burżuazja nie Szczędziła ni- 
gdy szumnych frazesów na temat 
swobód demokratycznych. Cóż jed- 
nąk ukrywało się za tymi dźwięcz= 


nymi frazesami? Bezlitosny wyzysk 
ludzi pracy przez kapitał, ucisk ze 
strony Kapitalistycznych monopoli, 
usprawiedliwienie bogactwa i zbyt- 
ku na jednym biegunie, nędzy i nie- 
doli mas — na drugim. 

Światowo - historyczne znacze- 
nie Rewolucji Paździerńikowej pole 
ga na tym, że rewolucja ta, likwidu 
jąc porządki kapitalistyczne, dała 
masom pracującym zarówno swobo 
dy polityczne, jak i warunki stałego 
wzrostu dobrobytu i rozwoju kultu 
ry. 

„Nasza rewolucja — mówił to- 
warzysz Stalin w r. 1935 — jest 
jedyną, która nie tylko rozbiła 
kajdany kapitalizmu i dała ludo- 
wi wolność, ale zdołała prócz te 
go dać 1ndowi warunki material 
ne do dostatniego życia. Na tym 
polega siła naszej rewolucji, te, 
co ją czyni niezwyciężoną”, *) 

edną z największych zdobyczy 

demokracji radzieckiej jest za- 
pewnienie wszystkim obywatelom 
radzieckim prawa do pracy i do ró- 
wnej płacy za równą pracę. 

Już słynny francuski socjalista— 
utopista, Ch. Fourier, mawiał, że 
bez realnego zapewnienia prawa 
do pracy wszystkie pozostałe prawa 
nie warte są złamanego szeląga. De 
mokracja burżuazyjna, która głoś- 
ńo przechwala się swymi „prawa- 
mi“ obywatelskimi, w  rzeczywis= 
tości nie jest w stanie nawet na krót 
ki okres odpędzić od ludzi widma 
bezrobocia, bowiem kapitalizm z sa 
mej swej istoty związany jest z is- 
inieniem stałej rezerwowej armii 
bezrobotnych na rynku pracy. 

W oparciu o ekonomikę socjali 

styczną, demokracja radziecka 
zapewnia realne prawo do pracy. 
„Prawo do pracy — głosi art. 118 
Konstytucji ZSRR — jest zabez 
pieczone przez socjalistyczną or- 
ganizację gospodarstwa  narodo- 
wego, nieustanny wzrost sił wy= 
twórczych społeczeństwa radziec 
kiego, usunięcie możliwości kry- 
zysów gospodarczych oraz zlikwi 
dowanie bezrobocia”. : 
Jednocześnie Koństytucja ZSRR 
zapewnia obywatelom radzieckim 
prawo do odpoczynku, do wykształ- 
cenie, do zasiłku na czas choroby 
lub też na wypadek utraty zdolnoś- 
ci do pracy itd. 

Proklamując zrównanie obywateli 
w prawach, Konstytucja ZSRR ža- 
pewnia jego realizację przez faktycz 
ne zniesienie wszelkiego wyzysku. 
Głosząc swobody demokratyczne, 
Konstytucja zapewnia je ustawo- 
dóawcze, oddając do dyspozycji mas 
pracujących oraz ich organizacji dru 
karnie, zapasy papieru, gmachy pu 
bliczne, środki łączności itp. 

Moscow radziecka — demo- 

kracja socjalistyczna, ma cha- 

rakter powszechny, ogólno - narodo 
wy. Podstawową jej zasadą jest uz- 
nanie równouprawnienia obywateli 
we wszystkich dziedzinach życia gos 
podarczego, państwowego, kultural- 
nego i polityczno - społecznego, nie 
zależnie od rasy, narodowości, wyz= 
nania, cenzusu wykształcenia, pocho 


* J. Stalin. Zagadnienia leniniz- 
mu. Wydaw. „Książka”, 1949 r. 
str. 461. 


Polskie przekłady utworów takich 
pisarzy niemieckich, jak Fryderyk 
Wolf, Anna Seghers, Willy Bredel, 
świadczą, że w parze z porozumie- 
niem politycznym pomiędzy Polską 
Ludową a Niemcami Demokratycz* 
nymi idzie zbliżenie kulturalne 
dwóch sąsiadujących z sobą naro- 
dów, które teraz dopiero, pò wielu 
ciężkich i bolesnych doświadcze- 
niach dziejowych, weszły na drogę 
pokoju, postępu i budownictwa 80- 
cjalistycznego. Wymiana dóbr kul 
turalnych jest tu, oczywiście, obu- 
stronna: W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej tłumaczy się wy* 
bitniejsze dzieła współczesnych au- 
torów polskich, a sukces sztuki 
Kruczkowskiego („Niemcy”) w te= 
atrze berlińskim dowodzi, że twór- 
czość polska spotyka się dziś wśród 
niemieckiej publiczności z zainte- 
resowaniem į uznaniem. 

Willy Bredel (autor książki bio” 
graficznej o Erneście Thaelmannie), 
jest znanym pisągzem antyfaszy- 
stowskim, kóry fiaia hitleryzmu 
zmuszony był spędzić na emigracji, 
Podczas hiszpańskiej wojny domo- 
wej, Bredel, jak wielu innych komu 
nistów I demokratów z całego świa 
ta, znalazł się w szeregach wojsk 
Republiki i pełnił funkcje komisarza 
politycznego batalionu im. Thael- 
manna w jednej z brygad między- 
narodowych. Wtedy to właśnie 
powstała książka pt, „Spotkanie 
nad Ebro”, będąca zbeletryzowa” 
nymi pamiętnikamj autora z owych 
brzemiennych groźbą powszechnej 
zawieruchy czasów. 

Willy Bredel, jego rodacy z bà- 
talionu im. Thaelmanna i wszyscy 
w ogóle bojownicy z brygad mię” 
dzynarodowych, zdawali sóbie do- 
kładnie sprawę, o co właściwie tô- 
czyłw się te pozornie „peryferyj- 
ne” hiszpańskie walki, jakie jest 
ich znaczenie w skali międzynaro- 


dzenia społecznego i działalności w 
przeszłości. O stanowisku i znacze- 
niu każdego człowieka pracy w spo 
łeczeństwie radzieckim decydują 
wyłącznie jego zdolności osobiste, 
jego praca. 

Demokracja radziecka umożliwia 
wzniesienie się na wyżyny są&mo- 
dzielnej twórczości nie garstce wy- 
branych. lecz całemu | narodowi. 
Tym się tłumaczy niebywała w dzie 
jach aktywność produkcyjna i poli- 
tyczna mas, która znajduje wyraz w 
masowym współzawodnictwie socja- 
listycznym, tym się tłumaczy maso- 
wy wzrost liczby przodowników 
przemysłu i rolnictwa, coraz Szer- 
szy udział mas pracujących w rzą- 
dach, w pracy nad rozwojem kuitu- 
ry. 

| bow życiodajna siła demokra- 

cji radzieckiej znajduje wyraz 
nie tylko we wspaniałych sukcesach 
budownictwa komunistycznego w 
ZSRR, lecz również w fakcie, że ma 
sy pracujące krajów demokracji lu 
dowej w szerokiej mierze przejmu- 
ją od narodu radzieckiego doświad- 
czenia walki o socjalizm. Również 
w tych krajach zaobserwować może 
my stały wzrost aktywności poli- 
tycznej i produkcyjnej mas, ich dą 
żenie do zbudówania nowych, socja- 
listycznych fórm życia. 

Olbrzymi, coraż bardziej wzrasta 
jący autorytet, jakim cieszy się 
Związek Radziecki, tłumaczy się je 
go sukcesami w dziedzinie budo- 
wnictwa gospodarczego i kultural- 
nego, a zarazem jego polityką zagra 
niczną. Władza radziecka zrodziła 
się pod sztandarem walki o pokój 
między narodami, © ich wolność i 
niezawisłość, W ciagu 33 lat swego 
istnienia państwo radzieckie ani na 
chwilę nie ustawało w walce o po- 
kój, w walce przeciwko podżega- 
czom wojennym. 

Państwo radzieckie, stojące na 
straży żywotnych ińteresów mas pra 
cujących, już zsamej swej istoty nie 
może żywić jakichkolwiek agresy- 
wnych celów zaborczych. Związek 
Radziecki jest żywo zainteresowany 
w trwałym pokoju, w zacieśnianiu 
więzów przyjaźni między narodami. 

Narody wszystkich krajów przeko 
nują się coraz bardziej, że burżua= 
zyjna demokracja kapitalistyczna u 
legła zdegenerowaniu, przeistóczyła 
się w ohydny parawan dla wszel- 
kich agresywnych, barbarzyńskich 
wojen, prowadzonych przez mocar- 
stwą kapitalistyczne przeciw  sła- 
bym i małym narodom, w płasz= 
czyk, maskujący rozpasaną dyktatu 
rę kapitału monopolistycznego i fi- 
nansowej oligarchii. 


a tle całkowitego bankructwa 
demokracji burżuazyjnej ze 
szczególną wyrazistością uwypukla 
się wielkość i moe zrodzonej w o- 
gniu Rewolucji Październikowej ra 
dzieckiej demokracji  socjalistycz- 
nej. Związek Radziecki zaskarbił 
sobie zasłużoną stawe niezmordowa 
nego bojownika o pokój i przyjaźń 
między narodami. Związek Radziec* 
ki trwa niewzruszenie na straży in“ 
teresów narodowych i wolności na- 
rodów. í 
W przemówieniu, wygłoszonym 2 
ókazji 800 rocznicy istnienia Mos= 


Hiszpania - sprawa wciąż otwarta! 


dowej i światowej. Zarówno- ko“ 
muniści niemieccy, jak ich towa- 
rzysze broni z innych krajów, nad 
którymi również zapadła nóc fa- 
szyzmu, mielj pełną i krzepiącą 
świadomość tego, że front hiszpań- 
ski jest przedłużeniem i kontynua- 
cją ich własnych ojczyźnianych 
frontów antyfaszystowskich, że od 
wyniku starć pod Madrytem czy 
na brzegach Ebro zależeć będą — 
przynajmniej na czas najbliższy — 
losy tamtych ruchów oporu. 

Zrozumienie tych współzależności, 
znajduje częsty wyraz na kartach 
książki Bredela i przewija się raz 
po raz w słowach i rozmyślaniach 
żołnierzy — obrońców Republiki 
Hiszpańskiej. „Dla nas Niemców 
— antyfaszystów — mówi dowódca 
batalionu Schorsch — jest to tylko 
dalszy ciąg wojny, którą prowa” 
dzimy już cztery lata, czy to nad 
Szprewą czy nad Ebro, nad Man- 
żanares, czy w Zagłębiu Ruhry, Są 
ło tylko różne odcinki frontu tej 
samej wojny”. 

Poczucie solidarności międzyna- 
rodowej i sympatii dla udręczone- 
go ludu hiszpańskiego, żołnierze 
batalionu im. Thaelmanna manife- 
stują nie tylko ofiarą krwi i czy” 
nem zbrojnym. Gdy batalion skie 
rowano na dłuższy postój, do ja- 
kiejś małej. zapadłej wśród stepu 
wioski, żołnierze — z inicjatywy 
dowództwa doprowadzają tu do po- 
rządku zaniedbane domy i zabu- 
dowania gospodarcze, naprawiają 
drogi, zakładają szkółę j świetlicę, 
słowem — czynią z tej nędznej 
Torralty małą oazę ładu i kultury, 

Mówiąc o książce Bredela trzeba 
jednak również stwierdzić że „Spot 
kanie nad Ebro”, tj. wspomnienia 
autora o wojnie hiszpańskiej (do- 
prowadzone do letniej ofensywy 
nad Ebro w r. 1938) są dosta” 
tecznie upólitycznione {Í w treści 


"tycznie i 


kwy, wielki wódz i nauczyciel naro 
dów, Józef Stalin, w następujących 
słowach scharakteryzował  świato- 
wo = historyczne znaczenie demokra 
cji radzieckiej: 

„Moskwa stanowi obecnie nie 
tylko inspiratorkę budowy nowej 
dembkracji radzieckiej, która od 
rzuca zarówno pośrednią jak 1 
bezpośrednią nierówność obywa 
teli, na tle rasowym i narodo- 
wościowym, która zapewnia pra 
wo do pracy, prawo, do równej 
płacy za równą pracę. Moskwa 
jest jednocześnie sztandarem wal 
ki wszystkich ludzi pracy na ca 
tym świecie, wszystkich nuciśnio- 
nych ras i narodów, o wyzwole- 
nie spod panowania  plutokracji 
i imperializmu. ..Zasługą Mos- 
kwy jest to, że niesie ona sztan- 
dar walki o trwały pokój i przy- 
Jaźń między narodami, sztandar 
walki przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny”. 


Radziecka demokracja socjalistycz 
na stanowi wielki wzór dla całej 
przodującej ludzkości, która walczy 
o lepszą przyszłość. 
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Nakładem „Książki i Wiedzy” ukazał się już w druku dziewiętnasty 
tem dzieł wszystkich W. Í. Lenina. Po tomie I-ym i XIV-ym jest to juź 
trzeci z kolei tom Lenina — wydany w ostatnim czasie w języku polskim, 

Tom XIX zaopatrzony został w liczne portrety oraz odbitki ręko* 
pisów. Faksimile jednego m rękopisów — zamieszczamy powyżej, 


Franciszek Grocholski 
Przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Należy usprawnić pracę 
komisji rad narodowych 


Rady narodowe, przeksztą łcone ustawą z dnia 20 marca 1950 r. 


na terenowe organy jednolitej władzy państwowej, 


mają przed 


sobą rozległe zadania. Działając w oparciu o przepisy prawne i 
instrukcje Rady Państwa oraz Rządu, rady narodowe utrzymują 


stałą łączność z masami pracu jącymi 


i wszechstronnie wykorzy= 


stują ich inicjatywę, w szczególności przez rozpatrywanie postu- 
latów, życzeń i zażaleń ludności, przez przyciąganie obywateli do 
współpracy w komisjach i do udziału w masowych akcjach spo* 
łecznych, przez odbywanie publicznych posiedzeń i przez składa= 


nie publicznych sprawozdań 


W celu wykonania tak  rozle= 
głych zadań, rady narodowe 
powołują swe organy, którymi są 
komisje radzieckie i prezydia, jako 
władza wykonawcza, 


Skład i zadania komisji 


rad narodowych 


Komisie radzieckie składają się 
częściowo z człońków rady, 
cześciowo zaś z innych przedstawi- 
cieli świata pracy, powołanych do 
komisji przez radę. Komisje mają 
obowiązek pracować w okresie mię- 
dzy sesjami rady i z jej ramienia 
sprawować nadzór nad organem wy 
konawczym rady, tb j. prezydium 
oraz nad podległymi radzie urzęda- 
mi, zakładami, przedsiębiorstwami 
i t. d. Nadto komisje przygotowują 
ważniejsze projekty uchwał rady, 
sprawują kontrolę społeczną nad 
całokształtem Życia publicznego na 
terenie działania rady, utrzymują 
stałą i ścisłą więź z masami pracu- 
jącymi, współpracują z prezydium i 
wydziałami fachowymi, mobilizują 
inicjatywę mas pracujących i przy- 
ciągają je do współdziałania w dzie 
dzinie rządzenia krajem. 


ideologicznej sprecyzowane, Bar= 
wnie i żywo kreśląc swe wraże= 
nia, autor daje się często porwać 
malowniczym odrębnościom Krāj- 
obrazu i folkloru, dramatyzmowi 
pewnych sytuacji, na niekorzyść 
tak ważnego, politycznego meritum 
spraw opisywanych, wymagających 
dokładniejszego komentarza i 0» 
mówienia. Bredeł napoczyna wie” 
le wątków, które stanowiły poli- 
społecznie tło wojny 

przeważnie jednak 
używa ich w jakimś efektownym 
literacko momencie, nie rozwija= 
jąc tematu w sposób, zaspakajają- 
cy bez reszty ciekawość czytelni- 
ka. Te niedostatki tłumaczyć mo” 
żna w pewnej mierze okolicznośs 
cią, że książka pisana była „na 
gorąco” w ogniu walk frontowych, 
w okresie gdy Republika Hiszpań- 
ska zmagała się jeszcze z nawałą 
rodzimego i obcego faszyzmu. 
„Spotkanie nad Ebro” doku- 
mentuje i utrwala w  śŚwiado” 
mości czytelnika, że w woj- 
nie hiszpańskiej — po dwóch stro- 
nach frontu — brały udział dwie 
kategorie Niemców, jedni — ci z 
legionu „Condor” i podobnych for" 
macji faszystowskich, i drudzy — 
ci z brygad międzynarodowych, ko 
muniści, demokraci i antyfaszyści, 
którzy, broniąc Republiki Hiszpań- 
skiej walczyli o własną wolność 
i dla tej wspólnej sprawy odda- 
wali krew i życie. 

Oto — w streszczeniu konkretny 
materiał dokumentacyjny, który 
wspomnieniom  Bredela przydaje 
wagi i znaczenia, 

Bolesław Dudziński. 


hiszpańskiej, 


*) Wilły Bredel. Spotkanie nad 
Ebro. Przekład autoryzowany Ma- 
ni Leloniewskiej, Warszawa, Pań- 
stwowy Instytut Wydawniczy, 1950, 
str. 216, 

: 


z działalności, 


Komisje są jakby przedłużeniem 
ramienią rad narodowych, działająs 
cym stale i mającym pod opieką o- 
kreślone odcinki pracy państwowej. 

Działalnością komisji objęte są 
więc wszystkie sprawy tego terenu, 
który obejmuje rada narodowa. 


Bez sprawnego działania komisji 
nie do pomyślenia jest należyta pra= 
ca rady narodowej i jej organów. 
Gdyby komisje pozostawały bez 
czynne, rada narodowa nie miałaby 
możliwości wglądu w najżywotniej= 
sze sprawy swego terenu i stałaby 
się czymś w rodzaju organu dorad» 
czego prezydium, które z kolei nie 
różniłoby się w swych poczyna= 
niach niczym od dawnych wójtów, 
starostów, burmistrzów lub woje- 
wodów. 


Jednak odpowiednia praca komi- 
sji rad możliwa jest tylko w pew- 
nych określonych warunkach. Jed= 
mym z nich jest właściwy skład oso 
bowy komisji. Rady narodowe Są 
organem władzy ludowej, powóła= 
nym do wypełniania na codzień za- 
dań klasowej polityki robotniczo - 
chłopskiego państwa, Te same za- 
dania wypełniają również komisje 
rad, każda w swoim zakresie dzia- 
łania, Ale politykę klasową robotni- 
ków |-pracujących chłopów wpro- 
wadzać w życie może tylko organ o 
takim składzie osobowym, który ð= 
bejmowałby właśnie robotników 
oraz mało i średniorolnych chło- 
pów, 


Klasowe oblicze komisji 


K omisie rad powołane do życia 
w naszym województwie po 
reorganizacji terenowych organów 
władzy państwowej, w pewnej mie» 
rze spełniają postulat wciągarńia do 
pracy robotników i pracujących 
chłopów. Należy jednak stwierdzić, 
że na tym odcinku pozostaje jeszcze 
dużo do zrobienia, Istnieje w tere- 
nie, arównież naszczeblu wojewódz 
kim tendencja do zbiurokratyzowa-= 
nia komisji. Dla przykładu kilka 
cyfr: Ogółem mamy w  wojewódz= 
twie 1311 członków komisji powiato 
wych rad narodowych, w tej liczbie 
jest 302 robotników, 180 chłopów, 
829 pracowników umysłowych i 18 
innych zawodów. Cyfry te mówią 
same za siebie. Stan ten winien ulec 
krańcowej zmianie. Muszą najcych- 
lej nastąpić przesunięcia na korzyść 
klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa. 


Walczmy z niebezpieczeń- 
stwem zbiurokratyzo- 
wania pracy 


rzy dużym udziale elementu 

urzędniczego w komisjach za- 
chodzi obawą ich zbiurokratyzowa= 
nia, rutyniarstwa, papierkowej robo 
ty i gabinetowego gadulstwa. A komi 
sje — to organy władzy które mają 
I muszą działać wśród żywych ludzi 
i przez tych ludzi winny rozumieć 
kłopoty oraz bolączki robotnika I 
chłopa i umieć podejmować kroki 
zmierzające do ich usunięcia, Najle- 
piej potrafi to zrozumieć ten, kto 
sam odczuwa owe kłopoty i bolącz= 
ki, a więc robotnik i chłop przy fa- 
chowej, pomócy oświatowca, techni= 
ka, lekarza lub innego specjalisty, 


Więcej kobiet i młodzieży 


użą usterką składu osobowego 
naszych komisji rad jest ni- 
kły odsetek kobiet i młodzieży, Na 
ogólną ilość członków komisji w po» 


‘wiatowych radach narodowych has 


szego województwa, wyrażającą się 
cyfrą 1311, jest zaledwie 279 kobiet, 
A kobiety stanowią przecież ponad 
połowę ludności. Szczególnie nikły 
udział kobiet w komisjach i radach 
widzimy na wsi. A tymczasem kobie 
ta, wciągnięta do pracy w radach, 
rośnie w sensie społecznym i polis 
tycznym i stanowi wielką ślłę, po- 
mocną przy realizacji zadań naszej 
polityki państwowej. Jest więć rze- 
ożą konieczną wemóe procentowy 
A kobiet w radach i komisjach 


. l 
Trzeba wciągać do wspól- 
pracy bezpartyjnych 


N leży również zwrócić uwagę 
na zbyt niski udział bezpar- 
tyjnych w komisjach. Jest to bardzo 
poważny brak, Komisje winny mo- 
bilizować najszersze masy pracują- 
ce, zarówno członków Partii jak 1 
bezpartyjnych. A do bezpartyjnych 
czasem łatwiej trafi i przekona ich 
uświadomiony bezpartyjny robotnik 
lub chłop. Uświadomieni bezpartyj* 
ni robotnicy, chłopi, kobiety .i mło» 
dzież umieją również społecznie pra 
cować, a w Związku Radzieckim 
mamy całą masę przykładów tego 
rodzaju owocnej pracy. Wytworzyło 
się tam nawet pojęcie bezpartyjne= 
go bolszewika — człowieka, stojące= 
go ramię w ramię z upartyjńionymi 
w wypełnianiu zadań państwowych. 
Musimy więc pójść po linii doświad. 
czeń radzieckich i umożliwić najlep 
szym spośród bezpartyjnych pozy” 
tywną pracę w radach i komisjach, 

Skład socjalny naszych rad i ko- 
misji radzieckich musi ulegać sta- 
łej poprawie, ponieważ tylko tą dro 
gą będzie można z tych organów 
stworzyć czynnik, mobilizujący ma- 
sy pracujące wokół zadań gospodar- 
czych i politycznych, wprowadza- 
nych w Życie przez rady narodowe 
pod kierownictwem Partii, 


Komisje a prezydia rad 


O) "ok składu osobowego niewąt- 
pliwy wpływ na pracę korni- 
sji radzieckich ma stosunek do nich 
ptezydiów rad narodowych. Prezy= 
dia rad narodowych i ich organy 
obowiązane są udzielać komisjom 
w ich wysiłkach wszechstronnej po» 
mocy, Tymczasem często tak nie bye 
wa. Są jeszcze i takie prezydlay 
zwłaszcza na najniższym szczeblu 
uchylające się od obowiązku Spie* 
szenia komisjom z pofiocą. Jest to 
wysoce niewłaściwe. Prezydia te nie 
rozumieją sensu wielkiej reformy 
ustrójówej i popełniają zaśądniczy 
błąd. Po prostu usiłują nie dopuścić 
mas pracujących do rządzenia pań- 
stwem. Ten ńiedopuszczalny prze« 
jaw must być energicznie zwalcza= 
ny. Stare nawyki wójtów czy 
wszechwładnych sekretarzy gmin- 
nych winny bezpowrotnie zniknąć, 
a ich miejsce niechaj zajmie pelne 
współdziałanie ze społeczeństwem 
właśnie za pośrednictwem komisji 
radzieckich, 

Prezydia terenowych rad narodo= 
wych winny pamiętać, że żadna po- 
ważniejsza sprawa nie może być za” 
łatwiona beż udziału komisji rad, 

Czynne komisje — to pełny 
udział mas pracujących w rządze 
niu państwem, to pogłębienie de= 
mokratyzacji naszego aparatu 

państwowego, z 
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Józef Zagozda 


Kier, Wydziała Propagandy KD — 
Górna - Lewa, 


„e as 


UCZYMY SIĘ NA BŁĘDACH 


Szkolenie partyjne na nowych torach 


Organizujac tego roku kursy szko 
lenia ideologicznego, przeprowadzi- 
liśmy przede wszystkim  dogłębną 
analizę wyników szkolenia w ub. o 
kresie. Dzięki temu mogliśmy dokła 
dnie ustalić nasze osiągnięcia i uja 
wnić błędy, a na tej podstawie opra 
cować nowe lepsze metody. 

Praca z wykładowcami 

— czołowym zadaniem 

rzede wszystkim zwróciliśmy u- 

wagę na zagadnienie jakości na 
uczania i odpowiedniego poziomu 
wykładowców. Doświadczenie nau- 
czyło nas, że tam, gdzie wykładow- 
ca wykazywał odpowiedni poziom 
uświadomienia ideologicznego i po- 
litycznego, potrafił wiązać zagadnie 
nia teoretyczne z praktycznymi oraz 
zainteresować słuchaczy swymi wy 
kładami — kursy rozwijały się po- 
myślnie przy dużej frekwencji i 


szybkich postępach słuchaczy. Ta- 
kim wzorowym wykładowcą naszej 
Dzielnicy była tow. Maszerkowska, 
która postawiła w Zakładach A—21 
szkolenie partyjne II stopnia ha wy 
sókim poziomie. Jeden z absolwen- 
tów tego kursu został sekretarzem 
tamtejszej organizacji podstawowej. 


Mieliśmy jednak wypadki poważ 
nych błędów, popełnianych przez 
wykładowców. Tow. Jeziorski, wy- 
kładowca w Zakładach Weigta, nie 
właściwie referował sprawy związa 
ne z powstaniem Niemieckiej Repu 
.bliki Demokratycznej, 
tego oraz innych jeszcze wypaczeń 
ideologicznych, musieliśmy usunąć 
go nie tylko ze stanowiska wykła- 
dowcy, ale nawet z szeregów Partii. 
Mow. Ciesielski, wykładowca z ZPO 
im. Próchnika, prowadził wykłady 
systemem szkolarskim, nie wyjaśnia 
jąc słuchaczom referowanych zaga- 
dnień, a mechanicznie wpajając im 
suche formułki i nie łącząc refero- 
wanych zagadnień teoretycznych z 
życiem. Oczywiście, szkolenie takie 
nie przynosiło dobrych wyników, 
zniechęcało słuchaczy, wpływało na 
osłabienie frekwencji. Ponieważ mi 
mo kilkakrotnych upomnień Dzielni 
cy, tow. Ciesielski nie zmieniał swe 
go stylu pracy, zmuszeni byliśmy u 
sunąć go ze stanowiska wykładow- 
cy. 

Trzeba przyznać, że Wydział Pro 
pagandy naszej Dzielnicy starał się 
kontrolować pracę wykładowców i 
wyciągał w razie potrzeby odpowie- 


Co nam daje 
| Plan 66-letni? 


8,9 krotny wzrost produkcji cegieł 


„Produkcja cegły wzrośnie przeszło trzy i półkrotnie w stosun- 
ku do 1949 roku i osiągnie w roku 1955 poziom 3,7 miliarda sztuk“. 
(z referatu tow. Minca na V Plenum KC) 


Pociąg sunie zwolna, z trudem pnące się na wzniesienia pagór: 


ków. Po obu stronach toru rozsiadł 
ka. Czerwone dachy jaskrawo o 


y się schludne wioski i miastecz- 
dbijają się od soczystej zieleni 


drzew. Co kilka kilometrów na horyzoncie wystrzelają w górę wy* 
sokie kominy, obok których skupiają się dokoła jakieś budynki. 


Mo cegielnie, 


Wokół owych budynków uwijają się sylwetki robotników. Na 
„specjalnych półkach widnieją równymi rzędami ustawione tysiące 


czerwonych cegieł. Nie poleżą tu 


wiozą je daleko na tereny budowy. A tam... 


długo. Samochody i pociągi po- 
Tysiące rąk.. zwin* 


nych, szybkich rąk naszych murarzy wzniosą z tych cegieł domy 
mieszkalne, teatry, kina, szkoły, domy kultury. 
3,7 miliarda sztuk cegieł produkować będziemy w 1955 roku, 


trzy i pół razy więcej, niż w roku 
Z cegieł tych zbudujemy w 


1949, 
okresie 6-lecia 1.287 wielkich 


pbiektów przemysłowych oraz 723.000 izb mieszkalnych. Tak urze' 
czywistniać się będzie nasz wspaniały plan budownictwa socjali- 


stycznego. 


A więc dążmy do wykonania owych 3,7 miliardów sztuk cegły 


m bo to jeden z ważnych odcink 


ów frontu rwalki o Plan 6-letni, 


dażmy każdy na swoim posterunku do wypełnienia swoich zadań 


w ramach Planu Sześcioletniego. 


Robotników należy 
dokształcać zawodowo 


Utrzymanie maszyny w porządku 
zależne jest nie tylko od majstrów, 
lecz również i od umiejętności oraz 
starań samej obsługi maszyn. Ro- 
botnicy nieraz nie tylko nie potra- 
fią usunąć większości drobnych de- 
fektów, ujemnie wpływających na 
produkcję, lecz często nieświado- 
mie powodują ich powstawanie. 
Np, robotnicy, pracujący w przę” 
dzalni przy samoprząśnicach wóz- 
kowych, często obcinają końce 
sznurków zamiast nożem — rolka- 
mi żelaznymi. Rolki te na skutek 
uderzeń zostają okaleczone i po- 
wodują zryw nici w miejscu okale. 
czenia. 

Okaleczone rolki trzeba następ” 
nie oddawać do ponownego obto- 
czenia, co stanowi poważny wyda- 
tek dla zakładów. 

Majstrowie winni zwracać uwa- 
gę na takie niedokładności i odpo- 
wiednio pouczać pracowników, któ 
rzy przez nieumiejętność powodują 
obniżenie produkcji, 


A. Pilecki, 
ZPB. im. F, Dzierżyńskiego. 


Na skutek | 


dnie wnioski, Każdy wykładowca 
był wizytowany przynajmniej raz 
w miesiącu. Od czasu do czasu urzą 
dzaliśmy pokazowe wykłady, na któ 
rych byli obecni wszyscy wykładow 
cy. W żywej dyskusji omawiano na 
stępnie swe spostrzeżenia orąz wy- 
ciągano wnioski dla swojej dalszej 
pracy. Ten stały i ścisły kontakt z 
wykładowcami pozwalał nam likwi 
dować niektóre błędy w zarodku. 
Tak było np. w Biurze Spedycyjnym 
CT, gdzie w porę usunęliśmy błędy 
u wykładowcy — robociarza, uświa 
damiając go, i specjalnie zwracając 
na niego uwagę na kursach samo- 
kształceniowych. Co dwa tygodnie 
na seminariach dla wykładowców 
stwierdzaliśmy w jakim stopniu pra 
cują oni nad sobą, jak podnoszą i 
rozwijają swój zasób wiedzy. 

W naszych oczach rośli młodzi 
wykładowcy — robociarze — tow. 
Nałęcz, z Zakładów Wcigta, tow. No 
wacki oraz tow. Ślot z ZPDz. im. 
Buczka. 

Wzmóc kontrolę 

ze strony podstawowych 

organizacji partyjnych 

Co utrudniało nam pracę? Na 
pierwszym miejscu trzeba tutaj wy 
mienić zbyt słabe zainteresowanie 
sprawą szkolenia partyjnego za stro 
ny kierowniectw podstawowych or- 
ganizacji partyjnych. Na skutek 
tych zaniedbań oraz niedopatrzeń 
ze strony Dzielnicy, nastąpił całko- 
wity brak kursów szkoleniowych w 
1949 r. w ZPW im. 9 Maja, zupełne. 
zobojętnienie dla sprawy ' szkolenia 
partyjnego, ze strony podstawowej 
‘organizacji w ZPO im. Próchnika 

Wydział Propagandy KD starał się 
usuwać te braki. Nie potrafił je- 
dnak przeciwdziałać im w sposób 
zdecydowanie energiczny, gdyż na 
1.002 uczestników szkolenia tylko 
700 przystąpiło do egzaminów koń- 
cowych. ` 

Jakie zadania 


` stoją teraz przed nami 


Naszym czołowym zadaniem w 
bieżącym okresie szkoleniowym jest 
tąk zorganizować szkolenie, tak czu 
wać nad jego przebiegiem, tak pod- 
nosić jakość nauczania, aby jak naj 
więcej towarzyszy zapisanych na 
kursy kończyło je z dodatnim rezul 
tatem. 

Celem wzmożenia kontroli obar- | 


czyliśmy odpowiedzialnością za szko | g *Ę 


lenie całą ©egzekutywę KD oraz | 
wszystkie egzekutywy  podstawo- | 
wych i oddziałowych organizacji | 
partyjnych. Z polecenia KD egzeku | 
tywy podstawowych organizacji o- 

pracowały dakładne plany szkole- 

nia. FEgzekutywy wysunęły wykła- 

dowców w swych zakładach, tak, że 

w bieżącym okresie prawie każdy 

zakład posiada swego wykładowcę. 

(Za wyjątkiem ZPW im. 9 Maja o- 

maz oddziału II ZPB im. Rewolucji 

1905 roku, które nie potrafiły wy- 

chować sobie wykładowców). 

Dzięki temu wykładowca znając 
doskonale zakład oraz towarzyszy 
których szkoli, może z powodze- 
niem wiązać zagadnienia teoretycz- 
ne z praktycznymi, wykazywać na 
przykładach metody walkio realiza 
cję Planu 6-letniego, o pokój, o socja 
lizm. Wprowadziliśmy też zasadę, 
aby jak najwięcej pracowników po 
litycznych aparatu partyjnego peł- 
niło funkcję wykładowców. Dzisiaj 
ig pracownicy Dzielnicy, tow. tow. 
Adamski, Szpyrka, Wiśniewski i Ma 
tusiak prowadzą szkolenie partyjne 
w zakładach pracy. Każdy z praco- 
wników KD ma pod swoją opieką 2 
kursy. 


Podnosimy szkolenie 
na coraz wyższy poziom 


Celem usprawnienia kontroli egze 
kutywa KD wyznaczyła poniedzia- 
łek jako stały dzień szkolenia par- 


tyjnego.  Dzięń ten jest wolny od 
wszelkich innych zebrań i odpraw. 
Dzięki temu uczestnicy kursu nie są 
w dni szkolenia odciągani od innych 
zajęć, a przedstawiciele KD mogą 
łatwo sprawdzić frekwencję, poziom 
wykładów, i następnie omówić bra- 
ki oraz usunąć je. 

Organizując kursy II stopnia poło 
żyliśmy nacisk na przeprowadzanie 
z kandydatami indywidualnych roz 
mów. W ten sposób odbywało się 
wyznaczanie kandydatów w Fabry- 
ce Zegarów, w Centrali ZPB im. Re 
wolucji 1905 r. w Zakładach Lin i 
Powrozów, gdzie frekwencja jest o- 
becnie*100 procentowa. 

Natomiast przedstawicielka KD, 
tow. Olesiak, nie dopilnowała prze- 
prowadzenia rozmów  indywidual- 
nych w innych zakładach, jak np. 
w ZPO im. Próchnika, ZPDz im. 
Ofiar 10 Września. 


Na te zaniedbane odcinki kieruje 
my obecnie całą naszą uwagę, stara 
jac się jak najrychlej postawić szko 
lenie na odpowiednim poziomie, a 
zarazem wzmocnić istniejące tam or 
ganizacje partyjne. 3 

Obecnie na Dzielnicy naszej dzia- 
ła już 45 kursów II stopnia. W myśl 
zaleceń naszej Partii dążymy do te- 
go, żeby w bieżacym okresie szkole 
niowym jak najbardziej usprawnić 
działalność tych kursów, podnosić 
dyscyplinę, i zlikwidować błędy, 
które popełnialiśmy uprzednio. Pra 
ca z wykładoweami, szukanie no- 
wych form szkolenia, wzmożenie 
kontroli ze strony KD, oraz egzeku- 
tyw podstawowych organizacji par- 
tyjnych — oto podstawowe zadania 
naszej Dzielnicy w bieżącym okre- 
sie na odcinku szkolenia. 

Dzielnica nasza musi wypełnić o- 
bowiązki, które postawiła przed nią 
Egzekutywa Komitetu Łódzkiego, 
musi przysporzyć łódzkiej organiza 
cji partyjnej kadry nowych, wyszko 
lonych ideologicznie i politycznie bo 
jowników w walce o pokój i socja- 
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E rudnay proceder 


Proceder ludobójsttca, talk zachęcający dla imperialistycznych gangste- 


rów USA i ich atlantyckich pachołków 


nie jest bynajmniej sprawą 


łatwą. Przekonali się o tym ostatnio socjaldemokratyczni awanturnicy, któ- 
rzy na stanowisku ministrów francuskich wysługują się interesom złodziei 
z Wall-Street i oprawców z waszyngtońskiego Krwawego Domu oraz ame= 


rykańskiego Departamentu Stanu. 


Panowie ci, a raczej — lokaje panów 


z USA rozpętali, jak wiadomo, brudną wojnę w Vietnamie, ufni, że ich 
uzbrojonym zgrajom bandyckim (głównie oddziałom legii cudzoziemskich) 
uda się szybko podbić i zawojować „nędzny, kolorowy“ lud Iudochin. 
Jednakże pragnienie wyzwolenia narodowego i społecznego jest w Fiet- : 
namie tak silne, iż wojska imperialistów francuskich ponoszą klęskę po 


klęsce i stoją dziś w obliczu generalnej przegranej, 


Fakt ten stwierdza 


sam Guy Mollet, socjal-demokratyczny minister francuski, przyznając się 


do kompletnej „niemocy“ na froncie vietnamskimń. — 


Nie damy rady — 


powiada Mollet — musimy się zwrócić o pomoc do Stanów Zjednoczonych. 
Adres, trzeba przyznać, właściwy, Na kogóż bowiem liczyć dziś mogą 
bankruci francuscy, jak nie na centralny przytułek i „kasę zapomogową* dla 


międzynarodowego gangsterstwa w USA? 
Truman: to worki dolarów dla zbrod- 


jak przegrana — to do Trumana, 


Słusznie więc mówi G. Mollet: 


niarzy wojennych, Truman: to pomoc marshallowska (we wszelakiej broni 
1 amunicji), Truman: to bazy wojskowe na Atlantyku... Tylko, że psiakość 
— (nie pomyślał o tym minister Mollet) — że worki z dolarami, armaty 
i karabiny tudzież bazy wojskowe to jeszcze bądź co bądź nie wszystko... 


z 


Same worki 


ludźmi. A na tym odcinku sprawa „pomocy“ b. źle się przedstawia, 


dołarami przecie nie „wybuchają”, bazy zaś trzeba obsadzić 


Wia- 


domo przecie, że jeśli chodzi o napaść na Koreę Trumanowi własnego żoł- 
nierza nie starczyło, lecz musiał wyszantażować ludzi od swych satelitów. 
I że chociaż rzucił na Koreę całą chmarę imperialistycznej, uzbrojonej po 
zęby szarańczy, to przy stosunku sił 1 (żołnierz bohaterskiej Armii Koreań* 


= 
z 


skiej) na 10 (zbirów 
Mac-Arthura 


USA, Anglii, Australii itd.) 
brały regie cięgi i były o włos od katastrofy. 


„twaleczne* oddziały 
Że dopiero 


„uratował je“ stosunek I do 20 i że nawet przy dwudziestokrotnej przewa» 
dze liczebnej idzie zbrodniarzom amerykańskim w Korei jak po grudzie 
(blisko 60.000 strat w zabitych, rannych i wziętych do niewoli)... 

Pytanie: skoro cała machina wojskowa USA została rzucona na maleń- 
ką, pokój miłującą Koreę i mimo to napotyka ona na b. ciężki do zwalcze- 
nia opór, czyż nie będzie trudno Trumanowi okazać pomocy zbankrutowa- 


nym sojusznikom w Vietnamie? 
ludów azjatyckich, 


A przecież z dnia na dzień wzrasta siła 
uzbrojonych w oręż 


nie do pokonania: w pragnienie 


wolności i wyzwolenia od ucisku, w głęboką wiarę w słuszność swej spra- 


wy i zwycięstwo, 


Wczoraj Korea, dziś Vietnam, a przecie czekają na swą chwilę również 


Indonezja, Filipiny, Indie, Malaje.., 


Ośmiornica imperializmu ma liczne macki, ale pierw czy później macki 
te jedna po drugiej będą odrąbane przez miłującą pokój i wolność ludzkość. 


E. TAM. 


Zobowiązania Październikowe — wykonane 


Młodzież ZPB im. Dzierżyńskiego 


stosuje metody Aleksandra Czutkicha 


Czerwieni się las chovągiewek, 
zatknmiętych na krosnach brygady 
młodzieżowej w tkalni ZPB im. 
Dzierżyńskiego. Niewiele dni upłynę 
łu od uroczystego zebrania, na któ- 
rym wśród licznych zobowiązań, ja- 
kie załoga podjęła telem uczczenia 
38 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej oraz II Światowego 
Kongresu Obrońców Fokoju, padło 
zobowiązanie młodzieży, która posta 
mowiłą zorganizować zespół pracuja 
cy metodą Aleksandra Czutkicha — 
a już zobowiązanie zostało wykona 
ne. Zespół pracuje już „całą parą”. 

Starsze tkaczki, przechodząc głów 
nym gankiem obok I grupy, na któ 
rej pracują sami młodzi tkacze, spo 
gladają z niedowierzaniem i mówią 
do siebie: 

— Ej, czy to sami młodzi tkacze 
dadzą sobie radę? Pomyślcie, 
na wszystkich trzech zmianach pra- 
cuje tylko młodzież, Gdyby choć je- 
dna starsza tkaczka była między 
nimi, może by dopilnowała. Ale tak, 
to nie z tego nie wyjdzie. 

Ale nie wszyscy są tego zdania. 
Niektórzy z podziwem patrzą na 
żwawo uwijajace się młode tkaczki, 
pełne wiary we własne siły. Nie- 
którzy aż przystają, aby przeczytać 
widmiejący na ścianie wielki, 9-me- 
trowy transparent, który głosi: 

„Brygada młodzieżowa, składa- 
jąca się z 36 osób, członków ZMP, 
będzie się wzorować na doświad- 
czeniach tow. Czutkicha.* 


| Wasi korespondenci piszą | 
Karygodne opóźnienie naprawy dachów 


Na oddziale I przy ZPB im. Ju- 
liana Marchlewskiego jeszcze pod- 
czas lata Brygada Remontowa Nr, 
61 podjęła się dokonania reperacji 
dachów. Po zerwaniu starych da- 
chów przystąpiono do zakładania 
nowych, jednak roboty te posuwa- 
ły się opieszale. 

Widząc tak żółwie tempo pracy, 
robotnicy z niepokojem myśleli o 
nadejściu słotnych jesiennych dni. 
I oto pewnej nocy spadł ulewny 
deszcz. Cała sala pogrążona zo“ 
stała w wodzie, warsztaty, osnowy 
oraz wrzeciona stały się niezdolne 
do produkcji. 


Innym znów razem po długotrwa-. 


łym deszczu musiano wzywać straż 
pożarną, aby. z piwnic wypompo- 
wała wodę, gdyż magazyn części 
wymiennych został zagrożony za- 
topieniem, Wskutek takiego nied- 
balstwa maszyny rdzewieły i ule” 
gały niszczeniu, co zmniejszało 
znaczni iakość $ ilość produkcji. 


Minęło już wiele czasu od roz- 
poczęcia robót przy reperacji da- 
chu, a przez wciąż niewykończony 
jeszcze dach woda nadal leje się na 
maszyny. 

Brygada Remontowa Nr. 61 wy- 
niosła się gdzieś, pozostawiając 
tylko jednego robotnika. Mimo je- 
dnak jego najlepszych chęci. jest 
fizyczną niemożliwością, aby mógł 
w tym roku sam wykończyć pokry 
cie dachu. 

Obecnie nastaje pora deszczów i 
robotnicy czują się pokrzywdzeni, 


gdyż nie z własnej winy nie są w 
stanie wykonać planów produkcyj” 
nych, Winnych tego niedopuszczal- 
negó zaniedbania należałoby po- 
ciągnąć do surowej odpowiedzial- 
ności. 
N. Gronowski, 
ZPB im. J, Marchlewskiego. 


Od redakcji: Spodziewamy się, że 
CZPB zainteresuje się tą sprawą i 
spowoduje wyremontowanie dachu 
w ZPB im. Marchlewskiego w naj- 
bliższym czasie. Oczekujemy wy” 
jaśnień, 


Straz Pożarna wykonała zobowiązania 


Powzięte zobowiązanie ku ucz- 
czeniu 33 rocznicy Wielkiej Rewo- 
lucji przez załog+ naszej Straży 
Po”arnej zostało wykonane przed 
terminem. 


Strażący nmrzenracawali 200 go” 


dzin społecznie, pomagając przy 
rozładunku węgla i oczyszczeniu 
terenu pod budowę nowego oddzia 
łu produkcyjnego. 
S, Boguś, 
ZPB im. Armii Ludowej. 


Po środku transparentu umiesz- 
| czony jest emblemat ZMP. 

Wśród tkaczek młodzieżowej gru- 
py panuje ożywienie. Pośpiesznie 
kończą pracę, zakładają znaki, za- 
pisuja stan licznika. Jeszcze ostat- 
nie słowo, zamienione z tkaczkami z 
drugiej zmiany i już cała zmiana 
podąża na swą pierwszą naradę wy 
twórczą, zapowiedziana na dziś. 

* * 


2 

— Wzorujemy się na metodzie 
majstra radzieckiego, tow. Czutkicha 
— oświadcza przewodniczący ZMP, 
taw. Przewodek. — Dlatego będzie- 
my zbierać się co tydzień, omawia- 
jąc co było dobre, a co złe w pracy 
zespołu, czego należy się uczyć, a co 
usunąć. 

Z kolei tow. Przewodek odczytuje 
nazwiska tkaczek, które przekroczy 
ły normę oraz tych, które jej nie 
wykonały. Okazało się, że najwięk- 
szą wydajność wykazała ob. Barbara 
Sznycer. 

— No, to może koleżanka Sznycer 
opowie nam, w jaki sposób zdołała 
tak wydatnie przekroczyć swą nor- 
mę? Chcielibyśmy się nauczyć jej 
metod pracy — wołają młode tkacz 
ki jedna przez drugą. Basia nie zwie 
kając śmiało odpowiada: 

— Nie stosuję specjalnych metod. 
Przychodzę zawsze nieco wcześniej, 
przygotuję wątek, ogladam wszyst- 
kie osnowy, czy nie ma odciągnię- 
tych lub pokrzyżowanych nici, roz- 
mawiam z tkaczką zmianową, na któ 


Zaoszczędziliśmy 
800 tys. złotych 


Zakłady graficzne „Książka i 
Wiedza” postanowiły przeprowa” 
dzić remont pomieszczenia dla wy- 
działu chemigrafii, Przedsiębior- 
stwo Remontowo”Budowlane zażą- 
dało 1 milihna zł. za wykonanie re 
montu. 


Wobec tego pracownicy wydziału 
gospodarczego zobowiązali się prze 
prowadzić rement własnymi siła“ 
mi. W ten sposób koszt remontu 
zmniejszył się do 200 tys. zł, po- 
święconych na zakup materiałów. 
Podczas pracy wyróżnili się: ob. 
Skąpski przy zakładaniu instalacji 
wodociągowej, ob.ob. Czajowski i 
Jabłoński — przy instalacji elektr., 
ob,ob. Kacperski i Szczeciński przy 
robotach stolarskich oraz ob. Zie- 
liński przy pracach malarskich, 

Na podkreślenie zasługuje rów- 
nież szybkość, z jaką dzielni pra- 
coy nicy dokonali przeprowadzki 
wydziału chemigrafi do nowo od- 
remontowanego lokalu, która trwa 
ła zaledwie dwa dni. 


St. Walicki, 
„Książka i Wiedza”. 


pół — który tworzy jedną rodzine 


re z krosien należy dziś zwrócić 
baczniejszą uwagę, no, i nie dopusz- 
czam do postojów. 

— Może teraz która z koleżanek 
nam powie — mówi dalej przewodai 
czący ZMP — dlaczego nie wykona- 
fa swej bazy? — Młode tkaczki spo 
glądają na siebie nawzajem. 

— Jak miałam wykonać mą nor- 
mę, kiedy majster nie umiał zrepe- 
rować krosna i z tego powodu nastą 
pił dłuższy postój — odzywa się z 
żałem ob. Libertowska. To jest mło- 
Gy majster, po prostu nie mógł so- 
bie dać rady z naprawą. 

— A mnie, majster nie zapisał 
godzin postojowych — dodaje ob. 
Kędzierska, 

Okazuje się, że majster tow. Ro- 
gowski, który ma stale pracować % 
zespołem młodych, został czasowo 
odwołany na zastępstwo salowego. 
W grupie pozostał młody prakty- 
kant, któremu jeszcze nieco trudmo 
być samodzielnym i stąd narzekania 
tkaczek. 

— Może więc tak się umówimy — 
mówi tow. Rogowski — jeśli pod- 
majstrzy nie będzie mógł krosna na 
prawić, wtedy przychodźcie do mnie. 
Jakoś poradzę sobie i choć zastępu- 
ję salowego, to znajdę chwilę czasu 
i wpadnę do was. 

W dalszym ciągu tkaczki opowia- 
dały o swej pracy. O tym, jak sobie 
wzajemnie pomagają, jak jedną dru 
giej wiąże nitkę, a nawet i urucha- 
mia krosno, jak ostrzegają się wza- 
jemnie, jeśli nici plączą się w osno- 
wie. Mówiły także o swych troskacn, 
ogniskujacych się w jednej podsta- 
wowej bolączce. Trzecia zmiana, po 
której one obejmują pracę, nie zo- 
stawia krosien w porządku. Wadli- 
wie wciągnięte brzegi, odciągnięte 
nici osnowy, pozostawione odpadki 
itd. Są to niby drobne sprawy, ale 
jednak utrudniają pracę i dobrze by 
łoby, gdyby każdy starannie wyko- 
nał to, co do niego należy. 

Sekretarz organizacji oddziałowej, 
tow. Grahowiecka, radny młodzieżo- 
wy. tow. Wadlewski oraz przewodni- 
czący koła ZMP tow. Przewodek 
słuchają uważnie. Postarają się usu 
nać trudności, hamujące pracę mło- 
dzieżowego zespołu. Przecież nie od 
dziś otaczają opieką ten zespół mło 
dzieżowy. 

W przyszłości podóbne narady odby- 
wać się będą regularnie. Z pewnością 
następne przyniosą jeszcze bogatszą 
wymianę doświadczeń, przyczyniając 
się do podniesienia kwalifikacji mło 
dych tkaczek, do rozwinięcia  pięk- 
nych zasad kolektywnej pracy, wspól 
nej odpowiedzialności za maszyny, 
za produkcję.  Narady pozwolą na 
szybkie usuwanie wszelkich trudnoś. 
ci, ma usprawnienie i stałe ulepsza» 
nie metod pracy zespołu. 

M. 8. 
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Kronika Pabianic WARUNKI BEZPIECZEŃSTWA 1 HIGIENY PRACY 


" WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

0 — Straż Pożarna 

6 — Komenda „Służby Polsce“ 
23 — PZPB 
63 — Komisariat MO. 
66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotówie PCR 

KINA: 

Kino „Polonia“ — film produk: 

eji radzieckiej pt: „Maszeńka'", 


+ * 

Kino „ROBOTNIK* wyświe: 
tla film produkcji fińskiej pt. 
„Maaret“, Film dla młodzieży 
dozwolony. 


Ob. 
Dyonizy 
ma głos... 


. 


Moja Pelasia należy do ludzi, 
którzy lubią rozrywki. Przyznam 
się szczerze, że i mnie pociągają 
kino, teatr i koncerty. Rzecz żto 
zumiała, że każdy pó pracy lubi 
spędzić przyjemnie wolne chwile. 

Pelasia zrzuciła całkowicie na 
moje barki troskę o nasze roztryw 
ki. Mam z tego powodu, obywate 
le ciągłe kłopoty, choć nie po- 
wiem, żeby Pelasia była zbyt wy 
bredna. Co tydzień idziemy do 
obw-kiń, mą: każdy nowy film po 
za tym prowadzę ją często do 
świetlicy fabrycznej, gdzie rów 
nież bardzo mile spędza się czas, 
a poza tym idziemy na każdą im 
prezę, jaka się w nasżym mieście 
odbywa. Niestety, imprez tych 
jest stanowczo za mało, Rzadko 
bardzo zjeżdżają do nas grupy 
artystyczne „Artos“, wielką 
rządkością są również koncerty. 

W ubiegłą niedzielę, gdy Pela 
sia kończyła poobiednie zmywa- 
nie,.a ja najspokojniej w świecie 
pogrążyłem się w lekturze prasy 
codziennej i tygodników, padło 
z jej ust pytanie: — „No cóż, stu 
ry, gdzie dzisiaj pójdziemy?* Py 
tanie to wprowadziło mnie w 
wielkie zakłopotanie. Przebieg - 
łem szybko w myśli wszystkie mo 
żliwości, to znaczy... jedno i dru 
gie kino, ale uprzytómniłem so 
bie natychmiast, że już w obu by 
liśmy, więc ttochę niespokojnie, 
czując wiszące w powietrzu gde* 
ranie Pelasi, odpowiedziałem jak 
najbardziej słodko: — Nie wiem 
moja kochana, niestety, nie 
wiem... — Nie wiesz... A więc wy 
pada tylko iść na spacer, albo 
gdzieś do znajomych, bo ty tylko 
ciągle, jak cię o te sprawy zapy 
tam, odpowiadasz swoje „nie 
wiem i nie wiem“, Powiedz mi, 
kiedy ty będziesz wreszcie wie 
dzał?: 

— Wiesz kiedy, Pelasiu? — od 
parłem — wtedy, gdy otworzą u 
nas w Pabianicach Dom Kultury. 

— Chyba to nastąpi za sto lat 
— odparła Pelasia. Ty, Dyonizy, 
nie zamieniaj się w naszych miej 
skich gospodarzy z MRN, którzy 
ciągle tylko obiecują nam: — po 
czekajcie do wiosny, a damy wam 
Dom Kultury, potem wiosną . mó 
wią — poczekajcie do lata, — 
potem znów, że tylko do jesieni, 
następnie znów, że zimą to już 
na pewno. I tak przez cały okrąg 
ły rok. A potem znów z jednego 
roku na drugi. 

Raz by już skończyli z tymi o- 
biecankami, przełamali te wszyst 
kie trudności, na które zrzucają 
winę, a wzięli sie solidnie do ro- 
boty i daliby nam, ludziom pra 
cy, salę, w której przyjemnie i z 


— 


pożytkiem można by spędzić 
CZES... 

Przyznałem Pelasi słuszność. 
Wy, obywatele, też na pewańo 


przyznacie, że remont sali tė- 
atralnej w budynku dawnego k! 
na „Nowości”, przy ulicy Kościu 
szki trwa stanowczo zbyt długo. 


# 


"GEOS PABIANIC 


Tee, 


Sprawa bezpieczeństwa i higie 
ny pracy należy do rzędu tych 
zagadnień, na których należyte 
i właściwe rozwiązanie kładzie 
się bardzo duży nacisk. Robotnik, 
mający dobre warunki pracy i 
pewność, że przy wykonywaniu 
swej pracy nie jest narażony na 
wypadek, pracuje o wiele wydij 
niej. Każda fabryka na cele BHP 
ma do dyspozycji bardzo poważne 
fundusze, dd ich umiejętnego wy 
korzystania zależą Waruńki pra= 
cy i zdrowie pracowników. 

W _ Pabianickich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego, w la 
tach ubiegłych odcinek BHP trak 
towany był po macoszemu. 10 
piero w roku ubiegłym i bieżą- 
cym zaznaczył się w tej dziedzinie 
dość znaczny postęp, polepszyły 
się warunki higieny pracy i iej 
bezpieczeństwa. W- dziale mate- 
racy, przy szarpaczu zbudowano 
specjalną kabinę, dzięki czemu 
zmniejszono 0 80 procent ilość 
pyłu wydzielającego się przy 
szarpańiu mieszanek, używanych 
do wypychania materacy. Urzą 
dzenie to zwiększa również w bat 
dzo poważnym stopniu bezpieczeń 
stwo przeciwpożarowe. 


Wymieniońo przestarzałe i nie 
6dpowiadające wymogom bezpie” 
czeństwa elektryczne urzadzenia 
instalacyjne. Założońo specjalne 
deski ochronne przy motorach na 
wszystkich maszynach  szwalni- 
czych i pomocniczych i siatki 
ochronne przy tablicach rozdziel- 
czych. Ostatnio pomalowano od- 
dział „B“ przy ulicy Kaplicznej. 

Do poprawienia warunków hl- 
gieny przyczyniło się również 
zainstalowanie na salach oddziatu 
„A% umywalni z bieżącą wodą. 

Obok tych niewątpliwych osiag 
nięć są również na oddnku BHP 
braki. Do nich w pietwszym rzę- 
dzie należy brak należytej wen 
tylacji sal, co zlikwidować można 
przez zainstalowanie wentylato = 
rów. 

Naieżało by również zmienić 
miejsca wydawańia pracownikom 
kawy, gdyż odbywa się to obec- 
nie albo na korytarzach w miej- 
scach niewygodnych i warunkach 
niehigienicznych. Sprawami tymi 
winni zająć się jak najszybciej re 
ferat i komisja BHP. Referat 


w Pabianickich Zakładach Odzieżowych 


BHP wiele ma jeszcze do zrobie 
nia, trzeba szczegółowo zbadać 
dotychczasowe bolączki i niedo - 
ciągnięcia, wciągnąć w krąg zaiñ- 
teresowania zagadnieniami BHP 
wszystkich członków żałogi. 

Również rada zakładowa, jako 
czynnik powołany do dbania mię 
dży inńymi o należyte warunki 
pracy załogi wińna baczniejszą 
na te sprąwy zwrócić uwagę, dù 
pilnować wykonania zarządzeń i 
nawiązać ściślejsżą współpracę z 
referatem BHP. 


„tn zł 


Czytelmic iszą : 


Brak chodnika na ulicy Kanlicznej 


Codziennie ulicą Kapliczną po- 
dąża do znajdujących się przy ul. 
Kaplicznej Zakładów . Przemysłu 
Odzieżowego,  Rzeźni Miejskiej, 
wiele robotnic i robotników. W o- 
kresie jesienńych i wioseńnych 
deszczów przebycie tej ulicy spra- 
wia poważne trudności. Dzieje się 
tak dlatego, pońieważ jedna stro- 
na tej ulicy posiada wąskie chod 
niki z płyt cementowych, a po dru 
giej stronie płyty ułożone są tylko 
w paru miejscach na krótkich od- 
cinkach. Po tej to stronie właśnie 
znajdują się Zakłady Odzieżowe i 
robotnice zdążające rańo do pracy 
i wracające wieczórem, zwłaszcza 
w esresie jesienno-zimowym, prze 
chodżą po oślizgłym, błotnisto-gli- 


niastym terenie pełnym kałuż, 
niszcząc sobie obuwie, 

Dlatego wskazanym było by uło 
żenie tutaj jeszcze w bieżącym ro" 
ku płyt cementowych na tych od- 
cinkach chodnika, gdzie ich brak. 
Przeprowadzenie tych niewielkich 
prac na ulicy Kaplicznej przez Wy 
dział Drogowy Prezydium Mieje 
skiej Rady Narodowej powitane 
byłoby przez pabianiekich odzie” 
żowców z wielkim zadowoleniem i 
uznaniem. E 

Wierzę, że Preżydium MRN weż 
mie tę sprawę pod uwagę i załat* 
wi ją w myśl życzeń ludzi pracy. 

Stała czytelniczka „Głosu” 
L. S: 
pracówńica PZPO. 


Przygotowania do uroczystości 


Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W Sali Strażackiej odbyło się 
niedawno zebranie delegatów 
Zarządów Kół TPPR., Wzięli w 
nim udział przedstawiciele par- 
tii politycznych i organizacji 
masowych. Celem zebrania by* 
ło opracowanie programu uto- 
czystości tegorocznego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko= 
Radzieckiej, W zebraniu wzięło 
udział około 200 osób. Referat 


Maszyna, która wyzwala od ciężkiej pracy 


Jak pracuje kombajn do sprzętu buraków 


Kopanie buraków jest jedną z 
najcięższych robót w rolnictwie 
zwłaszcza, że jest ono wykonywane 
późną jesienią, kiedy panują chło- 
dy i często padają deszcze. 

Pomimo, że już od wielu lat 
sprzęt zbóż, jak również kopanie 
ziemniaków dało się prawie bez 
reszty mimechanizować (kombajny, 
względnie ulepszone traktorowe ko- 
paczki), istniały poważne trudności 
w zbudowaniu wszechstronnej ma- 
szyny, która by mogła żastąpić przy 
sprzęcie buraków pracę ręczną. 

Dopiero w r. 1948 udało się inży- 
hierom i racjonaliżatorom  radziec- 
kim skonstruować maszynę.- kom- 
baim do kopania. braków Feukro- 
wych, która dostała nagrodę Alka- 
demii Technicznej. Po pewnych ulep 
szeniach, kombajn dopuszczono do 
produkcji masowej w Zakładach 
im. Woroszyłowa pod nazwą SPG I 

Na polach polskich pierwsze kom 
bajny ruszyły w roku bieżącym. 
Kombajny te otrzymaliśmy od 
Związku Radzieckiego M iń w 
Warszawskim Okręgu PGR pracują 
dwa kombajny buraczane: jeden w 
zespole Krajkowo, drugi w zespole 
Zaborów. 

Jak. pracuje kombajn? 

Przy sprzęcie buraków chodzi o 
zinechanizowanie dwóch prac, któ: 
re dotychczas wykonywańo od= 
dzielnie: o wykopanie buraka i ogło 
wienie go z liści. Kombajn SPG I 
wykonuje tę pracę prawie jedno= 
cześnie. Biepy pracy maszyny są na 
stępujące: na przedzie maszyny 
idzie tzw. prostowacz liści, złożony 
z dwóch „wąsów* stalowych, który 
rozłożone zwykle liście buraka pod= 
nosi i lekko ściska. Tuż za nim idzie 
wyorywacz, który oddziela korzeń 
buraka od ziemi od spodu; jedno- 
cześnie kórzeń zostaje schwytany 
między dwa elastyczne pasy (wyry- 


Ciekawa impreza 
„Artosu* 


Dnia 18 i 19 października, o go* 
dzinie 13 1 15, w sali kina „Pólo“ 
nia", „Artos” wystawi program 
słóowno-muzyczny pt. „Lud pójdzie 
ża mną' z muzyką Fryderyka Cho 
pina. Prócz tego odbędzie się po- 
ranek artystyczny, poświęcony 
100 rocznicy śmierci Juliu- 
sza Słowackiego. Wykonawcami 
będą: Nadratowska, Matysiak, Mi- 
janowska, Kordal, Kozłowska, Woj 
ciechowski. 

Obydwa przedstawienia przezna 
cżone są dla młodzieży szkół ogól: 
nokształcących j zawodowych. 


„Przyjaciele“ 
w sali kina „Polonia“ 


Dnia 20 października, w sali ki- 
na „Polonia“, będzie wystawiona 
dwukrotnie o godzinie 17.30 ; 20. 
wesoła komedia radzieckiego pisa* 
rza Andrzeja Uspieńskiego pt 


wacz buraków), które go transpór- 
tują do ruchomego (tzw. pizyttzy- 
mywacza, składającego się z dwóch 
pasów karbowanych. W tych Kar- 
bach burak prostuje się, podjeżdża 
w kierunku noża, który ścina liście. 
Po tej czynności ogłowiony burak 
spada do specjalnej skrzynki, zaś 
liscie są oddzielnie transportowane 
do rodzaju drucianej siatki. Kom- 
bajner od czasu do czasu wywraca 
skrzynkę z burakami lub siatkę z 
liśćmi, Buraki i liście zsypywane 
są w rzędy, aby ułatwić zwózkę, 
Kombajn SPG I jest maszyną sto- 
sunkowo lekką. Do obsługi może 
być używany traktor o sile 25 koni. 


Maszyna może dziennie wykopać 1 
i pół ha buraków  redlinę około 
30 km długości), obsługiwana zaś 
jest przez dwóch ludzi = traktorzy= 
stę i kombajnera. Maszyna zastępu= 
je pracę około 30 robotników. 
Maszyna jedhak ma pewne wys 
magania. Rola musi być absolutnie 
bezkamienista. buraki w redlinach 
mniej więcej wyrównane co do gru“ 
bości (drobny burak wypadnie 2 
karbów pizytrzymywacza) oraz li* 
ście co najmniej 20 cm wysokości. 
Kombajn nadaje się nie tylko do 
sprzętu buraków cukrowych, lecz 
także do sprzętu cykorii i SĄ 


PE Z CZE E O A, 


Nauka języ 


Polskie Radio przystąpiło do wiel 
kiej akcji masowej nauczańia języ- 
ka rosyjskiego. Począwszy od 16 bm. 
Polskie Radio nadawać bedzie lek- 
cje języka rosyjskiego na 2 pozio= 
mach nauczania: I — dla początku- 
jących i TI — dla zaawansowanych. 

Kurs dla początkujących obejmu= 


ko rosyjskiego przez radio 


czy ich techniki czytania i pisania, 
podstawowego zasobu wyrazów 0= 
raz zasad gramatycznych, by umoż= 
liwić uczestnikom kursu samodzie! 
ne kotzystanie z prasy radzieckiej. 

Lekcje języka rosyjskiego dla zas 
awansowańych nadawane będą w 
środy i poniedziałki w programie I 


je dwie 45-minutowe lekcje tyg0= |o godz. 20,45 (powtórzone w progra 


dniowe, nadawane we wtorki i piąt- 
ki w programie I o godz. 17.00, któ* 
re powtarzane będą w programie II 
w piątki i wtorki o godz, 19.40. 
Kurs dla początkujących w ciągu 
50 lekcji, tj. do 15 maja 1951 r. za- 
pozną słuchaczy z alfabetem, nau- 


mie II w poniedziałki 
godz. 17,40). 

Teksty lekcji radiowego kursu ję 
zyka rosyjskiego dla poziomu I i II 
wydawane są drukiem i dołączane 
jako bezpłatne wkładki do tygodni: 
ka „Radio i Świat”, , 


i czwartki 0 


2.700 przodowników weterynaryjnych 


rozpoczęło pracę w województwie łódzkim 


Około 2.700 przodowników we 
terynaryjnych, po przeszkoleniu 
na specjalnych kursach, przystą 
piło do pracy na terenie gromad 
województwa łódzkiego. Przede 
wszystkim rozwinęli oni ożywio- 
ńą działalność w zakresie nadżo 
ru sanitarnego budynków inwen 
tarskich, zwalczania chorób paso 
żytniczych -u zwierząt, jak rów 
nież w nagłych wypadkach udzie 
lają oni chorym zwierzętom pier 
wszej pomocy. 


Zebranie Związkowców 


W środę, dnia 18 bm., o gdz. 18 
w gali teatralnej Pabianickich Za 
kładów Przemysłu Bawełnianego 
przy ul. Traugutta 4, odbędzie się 
zebranie aktywu związkowego. 


Porządek zebrania przewiduje: 
1) referat „Zadania Zakładu Lecz- 
nictwa Pracowniczego”, 2) referat 
„Zadania Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych”, 3) referat „Zadania 
Społecznych Komisji Ubezpiecze- 
niowych' oraz dyskusje nad re- 
feratami. 

"Na zebranie winni przybyć w 
pełnym składzie rady zakładowe, 


„Przyjaciele“ w reżyserii Maksy* | zarządy oddziałów związków bran 


miliana Chmielarczyka, 
Bilety do nabycia w cenie 100 zł 


w radach zakładowych poszczegól: | nia. l 
Rady zakładowe zobowiązane så! 


nych zakładów pracy. 


żowych, społeczne komisje ubez- 
pieczeńiowe oraz mężowie zaufa- 


Dnia 22 bm. odbędzie się przed: | powiadomić o zebraniu podległe 
stawienie „Przyjaciół' dlą pracow |im społeczne komisje ubezpiecze 


ników Pabianickich Zakładów Prze 
mysłu Bawmełnianego. 


"EZ "ES 


| 


ńiowe óraz wszystkich mężów za= 
ulania. 


Obecnie przodownicy weleryna 
ryjni przeprowadzają w  woje= 
wództwie łódzkim masowe szcze 
pienia kur przeciw pomorówi. 57 
przodowników, wyróżniających 
się wybitnymi zdolnościami, bie 
rze udział w szczepieniach ochton 
nych świń przeciw różycy, jako 
siły samodzielne, odciążając w 
pracy powiatowych lekarzy wete 
rynarii 

Nie przestając na szkoleniu 
podstawowym przodowników wē- 
terynaryjnych, Wydział Wetery- 
narii przy Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej w Łodzi organizuje 
kursy stopnia wyższego. Ostatnio 
po odbyciu takiego kursu 60 przo 
downików zostało obwodowymi 
funkcjonariuszam! badania mię 
sa rzeźniczego. Wśród nich znaj 
duje się po raz pierwszy 11 ko- 
biet, chłopek bezrolnych i mało= 
rolnych, które przystąpiły do 
pracy w rzeźniach i punktach u- 
boju bydła i nierogacizny. 


2 


na temat działalności i osią- 
gnięć TPPR wygłosił tow. Ru: 


sak, po czym rozwinęła się dy- | ków 


skusjaa w której omówiono 
sprawy technicznej organizacji 
„Miesiąca na naszym terenie. 
Na zebraniu wybrano Komi- 
tet Organizacyjny oraz 4 sek- 
cje. Przewodniczącym Komite- 
tu wybrany został tow. Tomasz 
Rutkowski, a jego zastępcą 
tow. Marian Tomasik. Na człon- 
ków Komitetu wybrano tow. 
tow.: Jana Prosnaka, Janinę 
Łaznowską, przedstawicielkę 
Ligi Kobiet, Feliksa Hemera, 
przedstawiciela ZMP oraz S.P. 

W skłąd sekcji propagando- 
wosprasowej weszli ob. ob.: Ci- 
szek, Kubicki; Zaborowski, Bci- 
biorek oraz przedstawiciele Li- 
gi Kobiet, ZMP, SP. 


W skład sekcji artystycznej 
weszli 0b. 6b,; Btawiszew$ki, 
Pawłowski, Lubówski i Janus 
szewicz,. 

W skład komisji wiejskiej 
weszli: tow. tow.: poset Bu: 


czek, Kacprzak, Jadkowski oraz 


przedstawiciele Ligi Kobiet 
ZMP, SP i ZNP. 
W skład sekcji finansowej 


weszli: ob. ob.: Bal, Jach, Pi- 
skorski, Kamiński oraz przed: 
stawiciele Ligi Kobiet, ZMPi 
P bok o6 Sp — two 2 vi. prospi 


Sekcje natychmiast po ukor- 
stytuowaniu się przystąpiły do 
swych prac. Tegoroczny Mie 
siąc Pogłębienia. Przyjaźni Pol: 
sko-Radzieckiej obchodzony bę: 


dzie bardzo uroczyście pod ha* 
słem: „Przykład Związku Ra: 
dzieckiego, przyjaźń Związku 


Radzieckiego i pomoc Żwiązku 
Radzieckiego — rękojmią reali- 
zacji Planu Sześcioletniego*, 

Zarząd Powiatowy TPPR, dla 
uczczenia Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej podjął sze* 
reg doniosłych zobowiązań, rea» 
lizacja których niewątpliwie 
poważnie przyczyni się do oży» 
wienia działalności owarzy* 
stwa. W pierwszym rzędzie ZAd- 
rząd TPPR postanowił w czasie 
trwania Miesiąca otworzyć wła: 
shą świetlicę i uruchomić w 
niej kurs nauki języka rosyj- 
skiego, 

W dniu 7 listopada nastąpi 
odsłonięcie pomnika ku chwale 
zołnierzy radzieckich, poległych 
w walkach o Pabianice. 

Aini PY SOŃ A CESC SEMI, 


Liga Przyjaciół Żołnierza 


przyjmuje zapisy 

na kursy samochodowe 

Zarząd Grodzki Ligi Przyjaciół 
Żołnierza przyjmuje zapisy człon= 
ków i sympatyków na kurs samo 
chodowo = motocyklowy, który 
rozpocznie się w najbliższych 
dniach. Wykłady z teorii budowy 
samochodu oraz zajęcia prakty« 
czne odbywać się będą w godzi= 
nach wieczornych. 

Zapisy przyjmuje i bliższych in 
formacji udziela sekretariat Ża- 
rządu Grodzkiego Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, przy ulicy Wandy Wasi 
lewskiej 5 do dnia 30 październi 
ka, w godźzinach od 17 do 19, W 
niedzielę dnia 22 bm. sekretariat 
będzie czynny od godz. ý do 12 
przed południem. 


Nowe normy pracy w przemyśle metalowym 


Dla dokonania szczegółowej tewi- 
gji dotychczasowych norm pracy w 
wielu zakładach przemysłu metalo= 
wego utworzóno specjalne komisje, 
w których skład wchodzą przodują 
cy robotnicy, działacze związkówi 
oraz technicy i kalkulatorzy. Komi= 
sje te opracowują nowe normy w 
oparciu 6 analizę warunków pracy 
w poszczególnych warsztatach wy* 
twórczych. 

W okręgu łódzkim komisje powo: 


o» M 


łane już zostały niemal we wszyst- 
kich zakładach przemysłu metalo- 
wego i elektrotechnicznego. Opraco- 
wywane przez nie projekty nowych 
notmi sprawdzane są w praktyce, co 
pozwala ocenić ich realność. Wielu 
robotników rozpoczyna już pracę na 
normach technicznych, wykazując 
iż są one w pełni słuszne. Poważne 
przekroczenie nowych mierników 
uzyskał m. in. Stefan Stańczyk z Za 


kładów M-11 w Ż”shiinie, 


| Podjeto 


zobowiązanie prze- 
prowadzenia weryfikacji człon- 
Towarzystwa i skietowa- 
nia całego wysiłku na werbunek 
członków pod hasłem: „kakdy 
pracujący, członkiem TPPR". 
Komitet Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej postanowił 
również wprowadzić w życie 
uchwałę III Krajowego Zjazdu 
TPPR: „W każdej gromadzie, 
koło TPPR“. 
FP. 5. 


E LEGO Ja 23 


Dziś, we wtorek, dnia 17 bm. o 
gódz. 11, w lokalu Komitetu: Miej 
skiego PZPR przy ul. Limanow- 
skiego il obędzie się odprawa pre 
legentów. 

Obecność i punktualność obo- 
wiązuje wszystkich towarzyszy. 


Pabianiccy: odzieżowcy 
na odbudowę Warszawy 


¿Rada kobieca przy Pabianickich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowe- 
go, pragnąc wziąć udział w groma 
dzeniu fuńduszów na odbudowę 
Warszawy, urządziła w dniu 7 paź 
dziernika br. zabawę taneczną, 
Osiągnięty dochód w wysokości 40 
tysięcy złotych przżekażano na od- 
budowę stolicy. 


tdm naszych artykulów 
Poprawa — 


w Szpitalu Ubeżpieczalni Społecznej 


W odpowiedzi na artykuł, który 
ukazał się w dniu 7 września na ła- 
mach „Głosu Pabianic" o niedociąg 
nięciach w pracach Szpitala Libeżpie 
czalni Społecznej, otrzymałliśstny pi 
smo, w którym, m. in. czytamy: 

„W szpitalu znajduje się 4 chro= 
nicznie chorych, którzy do dnia 15 
października będą przeniesieni do 
Domu Starców. Przeniesienie ich 
zę szpitala do Domu Stafców nie na 
stąpiło dotychczas ze względu na 
brak miejsca. Obecnie na skutek 
przeniesienia agend Prezydium Po 
wiatowej Rady Narodowej do Łas- 
ku, zwolniono lokale dla Domu Star 
ców i przeniesienie tam startów 
chronicznie chorych jest obecnie 
możliwe. 

Odnośnie złych watunków higie- 
nicznych i braku należytej opieki 
nad chorymi, to Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej żywo się tą 
sprawą zainteresowało, a częste wi 
zytacje Szpitala Ulbezpieczalni Špo- 
łecznej spowodowały na tym odcin- 
ku poprawę. 

.. % * 
o 
Mostki będą 

W odpowiedzi na korespondencję 
tów. Górnego, który zwracał uwagę 
na brak mostków przy rynsztokach, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, w. któ- 
tym czytamy, co następuje: 

„Notatka w „Głosie Pabianic” z” 
dnia 20. 9. br. przedstawiała faktycz 
nie istniejący stan rzeczy, Już w rb. 
sprawa wyżej omawiana była portu 
szana na posiedzeniu MRN, w nā- 
stępstwie czego  żostały założone 
mostki betonowe. Okazało się, że 
mostki te po kilku tygodniach uległy 
zniszczeniu, gdyż były zrobione bez 
prętów żelaznych, których w owym 
czasie było brak. 

Obecnie dzięki posiadaniu prę- 
tów żelaznych, betoniarnia miejska 
przystąpiła do produkcji mostków i 
w terminie do dnia 15 listopada br, 


| będa one założone, 


SAMOBÓJSTWO 


WICEPREZYDENTA 
SOSNOWCA 
Wiceprezydent miasta Sosnowca, 
Kazimierz Jarża zastrzelił swoją żo- 
nę i popełnił następnie samobój- 
stwo. 


MIASTA 


WIELKI STRAJK 
METALOWCÓW W BERLINIE 
130 tysięcy robotników  metalur- 

gicznych w Berlinie — rzuciło w 
dniu wczorajszym pracę, domagając 
się podwyższenia zarobków i likwi- 
dacji bezrobocia. 


POLACY CHUDNĄ 

„Kurier Łódzki”, omawiając Sy- 
tuację w przemyśle bieliźniarskim, 
dochodzi do interesującego wnio- 
sku: oto na skutek kryzysu obywa- 
tele polscy chudną coraz bardziej, 

Jak się okazuje przemysł bieliź- 
miarski popełnił poważną omyłkę, 
produkując całe partie koszul o nu- 
merach od 40 do 45. Takie numery 
koszul „szły“ jeszcze doskonale kil- 
ka lat temu, „Dziś — pisze gazeta — 
na składach leżą całe stosy koszul o 
wysokich mumerach. Sprzedaje się 
jeszcze tylko koszule o numerach 
36 do 38. 

W związku z powyższym — fabry 


ki bieliźniarskie otrzymują całe par- 
tie gotowych koszul do przeróbk: na 
mniejsze numery. 

— Chudniemy coraz bardziej na 
skutek kryzysu — kończy melan- 
cholijnie pismo. 


ALBRSANDRÓW WOŁA 
O ELEKTRYCZNOŚĆ 

Rada miejska w Aleksandrowie 
wystosowała do władz wojewódz- 
kich memoriał z żądaniem zelektry- 
fikowania miasta, 

— Miasto nie może tonąć w ciem- 
nościach — czytamy w memoriale 
— ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne. Ostatnie duże redukcje 
robotników pończoszniczych — do- 
prowadzić mogą w ciemnościach do 
poważnych ekscesów, 


„TYDZIEŃ RYB* — W POLSCE 

Hodowcy ryb w Polsce, pragnąc 
rabować się przed zupełną ruiną go- 
spodarczą postanowili zorganizować 
„Tydzień ryb“, podczas którego bę- 
dą reklamowane ryby, jako tania i 
zdrowa potrawa mięsna. — Nieste- 
ty — pisze na marginesie tej uchwa 
ły „Kurier Łódzki” — brak nam pie 
niędzy na „szczupaka czy „Śledzi- 
ka‘. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny 
PAŃSTWOWY 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
( ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Od dnia 5 do 21 października wo- 
bec wyjazdu na występy do Wro- 


TEATR IM. STEFANA JARACZA |cławia i Warszawy teatr nieczynny. 


(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 „Wieczór trzech 
króli“ — Szekspira. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 
' Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruczkowskiego pt. „Niemcy”. 
Kasa czynna od godz, 10—13 
ad 16. 
Zmiżki ważne, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19.15 „Swobodny wiatr. 


i 


TEATR ZIMOWY „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Godz. 19.30 „Śluby murarskie* — 
czyli „Wodewil Warszawski“ Gozda- 
wy i Stępnia. 
TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 — „Sambo i lew“, 
Kasa czynna codziennie od godz, 10. 
TEATR PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom“. 
PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
lę i święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.80. Kasy czynne od 
godz, 12. i 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Moja mita“, dod. „Budujemy ru- 
dowęglowce", godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Potepieńcy“, dod. „Ciernik* 
godz. 17,30, 20 ~ 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Scott na Antarktydzie”, dod. 
Przegląd sportowy“ Nr 4-50, 
godz. 16, 18,80, 21 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) ' 

GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 39-50“ (Kronika Nr 42-50, 
„Święto lotnictwa”, „Niezapomnia 
ne dni“). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne 2 powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Strój ga 
lowy*, dod. „W kraju socjalizmu“ 
Nr 5-50, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67)  „Hi- 
storia jednego wynalazku”, dod. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko- 
zakow“, godz. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powrót”, dod. „W kra 
ju socjalizmu“ Nr 6-50, 
godz. 17,80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). | 

REKORD (Rzgowska 2) „Gurami- 
szwili*, dod. „Igrzyska szkół zawo 
dowych w Warszawie”, 
godz. 18, 20 : 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości”, dod. „Gady i pła 


— 


Amerykańskie władze okupa- 
cyjne w Niemczech Zachodnich 
wydały niedawno bardzo cha- 
rakterystyczne zarządzenie: WSZY- 
stkim cywilnym i wojskowym 
funkcjonariuszom zarządu okupa 
cyjnego zezwolono mianowicie 
polować i łowić ryby na wszel- 
kich trizońskich terenach, bez py 
łania się o zgodę właścicieli(!). 
W Trizonii, jak w kolonii. Kto by 
się tam pytał kolonialnych tu- 
bylców o zgodę na to, czy owo, 
— kto by tam troszczył się o ich 
prawa własnościowe czy inne? 
Oczywiście, wielu spośród ofi- 
cerów i urzędników amerykań- 
skich w Niemczech Zachodnich 
skwapliwie skorzystało z tak nę- 
cących perspektyw łowieckich i 
całe gromady zaatlantyckich 
nemrodów poczęły buszować po 
niemieckich lasach i polach. A 
oto pierwsze rezultaty tych wy- 
praw: k 
Pewien wysoki oficer amery- 
kański urządził sobie polot`anie 


zy”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Śpiewak nie 
znany”, dod. „Słoneczna Polane“, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Oórka marynarza, dod. „Wystan 
nicy pokoju”, godz, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra- 
na córka“, dod. „Torpedo — Dyna 
mo“, godz. 18, 20.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Sumienie“, dod. „Prze 
glad sportowy“ Nr 8-50 
godz. 1680, 18.30, 20.30 5 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 
słowik”, dod. „Pierwszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej", 
godz. 16.80, 18.80, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Scott na Antarktydzie", dod, „W 
kraju socjalizmu“ Nr 7-50, 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Orzeł Kaukazu“ II seria 
dod. „Świat Młodych“ 11-49 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu“ I seria, 

dod. „Granica pokoju”. 

Godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


UPOLOWAŁ... 


na kuropatwy w pobliżu wsi 
Heppenheim. Uciekając przed 
strzałami, zwinne ptaki pobiegły 
w stronę wsi — i dopiero na jej 
ulicach rozpoczęło się prawdziwe 
polowanie. Rezultat był niezwy- 
kły: Amerykanin wprawdzie ani 
jednej kuropatwy nie upolował, 
postrzelił natomiast czterech ro- 
botników rolnych. 

O dalszym przebiegu tej spra- 
wy prasa zach.-nierniecka milczy, 
nie należy jednak przypuszczać 
naiwnie, że niefortunny strzelec 
będzie pociągnięty do odpowie- 
działlności przez swoje władze 
zwierzchnie: przecież myśliwym 
był — Amerykanin, czyli amery- 
kański „übermensch“, zaś jego 
ofiary — to „tylko tubylcy”. 

Ale tego rodzaju _„sprawiedli- 
wość amerykańska* przyczyniła 
się do wytrzeźwienia wielu ludzi 
w'Niemczech Zachodnich i skła- 
nia ich do coraz szybszego prze- 
chodzenia do szeregów obozu 
pokoju. 
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Ze sportu 


Sportowcy N.R.D 


. walczą 


o stworzenie zjednoczonych, pokój miłujących Niemiec demokratycznych 


GKKF zorganizował w sobotę konferencję prasową z delegacją Ko- 
mitetu Sportowego Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
która przebywa obecnie w Polsce w celu zapoznania się ze sportem pol 
skim, wymiany doświadczeń i nawiązańia ściśłejszych kontaktów mię- 
dzy sportem Polski Ludowej i NRD. Na konferencji tej członkowie dele 
gacji Annie Straus i Manfred Ewald poinformowali o rozwoju ruchu 
sportowego w Niemieckiej Republice Demokratycznej. 


Przykładem szykan może być 
choćby fakt aresztowania całej dru 
żyny szczypiornistów, która miała w 
ramach imprez z okazji zlotu wystą 
pić w Hamburgu. Po dwudniowym 
przetrzymaniu w areszcie, zespoło- 
wi szczypiornistów nie tylko nie poz 
wolono rozegrać meczu, ale pod 
eskortą silnie uzbrojonej policji od 
stawiono zawodników do granicy. 


Sportowcy demokratyczni walczą 
o zjednoczenie ruchu sportowego. 
„Walka — powiedziała Straus, to- 
czy się i będzie się toczyła do czasu 
wycofania anglo - amerykańskich 
wojsk interwencyjnych z Niemiec 
Zachodnich, aż do czasu stworzenia 
zjednoczonych, pokój  miłujących, 
demokratycznych Niemiec w któ- 


Szeroki rozwój sportu ludowego 
w NRD., datuje się od 1 październi 
ka 1948 r. kiedy to zainiejonowany 
został przez Związek Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej i Wolne Niemiec 
kie Związki Zawodowe. (FDJ i 
FDGB). Obecnie demokratyczny 
ruch sportowy w NRD liczy ponad 
750 tys. członków i oparty jest na 
zrzeszeniach fabrycznych, grupują- 
cych masy pracujące w podstawo- 
wych gałęziach przemysłu. 

Zadaniem zrzeszeń jest umasowie 
nie sportu przez zdobywanie odzna- 
ki sprawności „Gotów do pracy i 
obrony pokoju”. 


MARSZ POKOJU WYRAZEM 
WOLI WALKI O POKÓJ 
SPORTOWCÓW NRD 

Jedną z konkurencji na tę odzna 
kę był przeprowadzony 1 września 
Marsz Pokoju, który był równocze- 


rych obejmie kierownictwo klasa ro 
botnicza z Niemiecką  Socjalistycz- 
ną Partią Jedności na czele, 
SPORTOWCY NRD CHCĄ 
ZACIEŚNIĆ WIĘZY PRZYJAŹNI 
ZE SPORTOWCAMI POLSKI 
LUDOWEJ 

W zakończeniu swej wypowiedzi 
przedstawiciele demokratycznego 
sportu niemieckiego wyrazili wiel- 
kie uznanie dla rozmachu i wspania 
fej twórczej pracy nad odbudową i 
rozbudową Warszawy, barbarzyńsko 
zniszczonej przez hordy  hitlerow- 
skie. 

Wyrazili oni przekonanie, że no- 
wy etap w stosunkach między De- 
mokratycznymi Niemcami i Polską 
umożliwiło porozumienie politycz- 
ne, gospodarcze i: kulturalne, zawar 
te w czerwcu br. między rządami 
obu krajów. 

Stosunki te niewatpliwie wpłyną 
na dalsze zacieśnienie się więzów 
współpracy i przyjaźni między de- 
mokratycznym sportem niemieckim 
i sportem Polski Ludowej. 


śnie potężną demonstracją woli wal 
ki o pokój i jednolite, demokratycz 
ne Niemcy. W marszu brało udział 
dziesiątki tysięcy mężczyzn, kobiet 
i młodzieży. 

Imprezy masowe stworzyły pod- 
stawy do podniesienia się poziomu 
sportu w NRD, czego dowodem jest 
ustanowienie wielu nowych rekor- 
dów krajowych w ciągu ostatnich 
miesięcy. 

W pracy nad upowszechnieniem 
sportu Niemiecka Republika Demo 
kratyczna opiera się na doświadcze 
niach sportowców radzieckich oraz 
krajów demokracji ludowych. 

Szeroko rozwija się również pra 
ca nad ideologicznym wychowa- 
niem sportowców, We wszystkich 
ogniwach sportowych odbywają się 
pogadanki na tematy polityczne. W 
wyniku tej pracy podniósł się wybi 
tnie w ostatnim roku poziom ideo- 
logiczny sportowców. 

W licznych sportowych impre- 
zach zapoznano dziesiątki tysięcy 
ludzi z programem Frontu Narodo- 
wego Niemiec Demokratycznych. 


SZYKANY ZE STRONY NIEMIEC 
AS ZACHODNICH 
siągnięcia swe popułaryzuj 

sportowcy NRD w konaan te 
wodnikami Niemiec zachodnich, któ 
re mimo represji władz anglo - a- 
merykańskich są utrzymywane. 
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Mistrzostwa Europy 


w siatkówce 

SOFIA, — W Sofii rozpoczęły się 
w. sobotę mistrzostwa Europy w siat 
kówee drużyń męskich i żeńskich. 

W pierwszym swoim spotkaniu ko 
bieca reprezentacja Polski pokonała 
Rumunię 2:0. Faworyci turnieju 
drużyn męskich ZSRR zwyciężyli Ru 
munię 3:0 (15:5, 15:6, 15:6). 

W niedziele, 15 bm. w spotkaniu 
drużyn męskich CSR pokonała Pol- 
skę (15:12, 15:9, 14:16, 15:7), a Wẹ 
gry Bułgarię 8:2. 

W meczu drużyn kobiecych ZSRR 
odniósł zwycięstwo nad Rumunią 8:0. 


Uczestnicy Marszów Jesiennych 
pozdrawiają sportowców Moskwy 


W niedzielę w godzinach wieczor-| wej armii bojowników o pokój. 
nych odbył się w kinie Moskwa w| Jesteśmy pewni, że walką ta za- 
Warszawie pokaz sportowego filmu | kończy się zwycięsko, bo naszym mi- 
radzieckiego „Goal”. i lionowym szeregom wskazuje drogę 

Na seans ten zaproszeni i przewodzi Nauczyciel i Przyjaciel 
wszystkich pracujących ludzi na ca- 
iym świecie, Chorąży Pokoju 
Wielki Stalin. 


zostali 
czołowi uczestnicy Marszów Jesien- 
nych. 

Przed seansem do zebranych prze 
mówił sekretarz WKKF mjr. Gied- 
gowd podkreślając olbrzymie zna- 
czenie dla narodu polskiego history 
cznej bitwy pod Lenino. 

Po przemówieniu mjr. 
uczestnicy Marszów 
cięstw postanowili przesłać do spor- 


Giedgowda 
Szlakami Zwy- 


My, warszawscy uczestnicy Mar- 
szów Szlakami Zwycięstw, Marszów 
organizowanych w rocznicę zwycię- 
skiej bitwy pod Lenino, gdzie odro- 
dzone Wojsko Polskie u boku niezwy 
ciężonej Armii Radzieckiej stoczyło 
historyczną, zwycięską bitwę, przesy 
łamy Wam, sportowcom Moskwy, 
serdeczne, braterskie pozdrowienia. 

Przekażcie wszystkim sportowcom 
narodów radzieckich nasze wyrazy 
wdzięczności za nieustępliwą posta- 
wę w obronie pokoju i sprawiedliwo- 
ści społecznej, wyrazy podziwu za 
Wasze wspaniałe osiągnięcia w bu- 
dowie socjalizmu i komumiżńtu, 

Jesteście dla nas wzorem i przy- 
kładem w naszej codziennej pracy. 

Przyjmijcie nasze gorące zapew- 
nienia — Drodzy Towarzysze, że 
sportowcy polscy stoją ramię przy 
ramieniu w jednym szeregu z Wami, 
wiełomiliono- 


Dnia 15, 10. 1950 r, rozegrany zo- 
stał mecz towarzyski w piłkę nożną 
na boisku LZS Proboszczewice między 
e WRO ZA W RK A OLI ZAK IDEA 


Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR 


MOSKWA — W ramach mistrzostw 
piłkarskich ZSRR odbyły się trzy dal- 
sze spotkania. W Moskwie Spartak wy 


w szeregach poteżnej 


Z c A 
Dział oficjalny ŁOZB 

Sekcja Wyszkoleniowa ŁOZB zwołu- 
je zebranie członków Koła Trenerów 
na dzień 19 października czwartek rb. 
godzina 18.00, w lokalu Związku, Łódź 
ul. Piotrkowska, 67 front II piętro z na 
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie, 


£. Wybór przewodniczącego, 
3. Sprawozdanie z działalności, 
4, Omówienie prac na sezon bieżący. 


towców Moskwy telegram następ- 
jącej treści: i 
Drodzy Towarzysze Sportowcy! 


Pływaczki węgierskie 


poprawiły rekord świata 


BUDAPESZT. Drużyna pływaczek 
węgierskich w składzie: Nowak, Sze- 
kely, Temes poprawiła rekord Świata 
w sztafecie 3x 100 m stylem zmien- 
nym, uzyskując 3;41,2, 

Poprzedni rekord należał 
landii i wynosił 3:42,4. 


5. Wolne wnioski. 


Wszyscy trenerzy, instruktorzy oraz 


do Flo" 


z 
H 11. 57 Sygnał czasu i dziennik po- 
Doskonały wynik |mdniowy. 1330 Andycje szkolna. 
Masłowskiego 14.10 Pogadanka a mięk 
k nyc stopnia z słu: ujemy 
Podczas zawodów  lekkoatletycz- wa AER AT, SAna Stać 


nych zorganizowanych na zakończe- 
nie sezonu przez Gwardię Masłowski 
w rzucie młotem osiągnął 51,30 m, 
uzyskując tym samym najlepszy po- 
wojenny wynik w tej konkurencji. 

W rzucie dyskiem ten sam zawo- 
dnik uzyskał 40,54 m, 


Mecz piłkarski 
dwóch AZS-ów 


W środę dn, 18. bm. o godz, 15.30 
na boisku Włókniarzy przy ul, Kiliń- 
skiego odbędzie się mecz piłkarski 
pomiedzy drużynami AZS (Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna), a AZS (Stu- 
dium Przygotowawcze do Szkół Wyż- 
szych), 

Ze względu na wyrównany poziom 
obydwóch drużyn mecz zapowiada się 
interesująco. 

Wstęp na zawody bezpłatny, 


Strzeleckie mistrzostwa 
Łodzi 


Polski Związek Strzelectwa Sporto 
wego Okręg Łódzki organizuje w 
dnich 21 i 22 października br. „Za- 
wody Strzeleckie o Mistrzostwo m. 
Łodzi” w konkurencji KBKS 5a. 

Zapisy przyjmuje i informacji udzie 
la Sekretariat Zarządu Okr. PZSS 
Łódź, ul, Narutowicza 18, tel. 21955 
w godz. 17—20 do dnia 19 bm. Udział 
w zawodach mogą brać zawodnicy 
posiadający co najmniej Odznakę 
Strzelecką I! klasy, 


rewicza. 14,30 Audycja szkolna dla 
klas licealnych. 14.50 Muzyka. 15.90 
Koncert. 15.30 Audycja dla świetlie 
dziecięcych. 15.50 Koncert solistów. 
17.00 Dziennik popołudniowy. 17,15 
Koncert orkiestry Rozgłośni Pomor- 
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„Dom Książki* zawiadamia, że u- 
kazały się już pierwsze tomy dawno 
oczekiwanych dzieł radzieckich (w 
języku rosyjskim). 

WIELKA ENCYKLOPEDIA RA- 
DZIECKA, obejmująca 50 tomów, 
to dokładny i wszechstronny infor- 
mator we wszystkich dziedzinach wie 
dzy i życia, wydawnictwo niezbędne 
dla organizacji społecznych i polity 
cznych, zakładów naukowych, szkół, 
wszelkiego typu bibliotek, jak rów 
nież dla literatów i publicystów. 


DOŚWIADCZENIA MEDYCYNY 
RADZIECKIEJ podczas Wielkiej 
Wojny Narodów 1941—1945 r. w 35 
tomach, zawierające cztery działy: 
I Ohirurgia, II Terapia, II Eyide- 
miologia i higiena, IV Patologia po 
strzałowych uszkodzeń ciała — Za- 
interesują przede wszystkim świat 
lekarski, 


POPATYPE "W 


a aaa 


prowadzący treningi są obowiązani przy 
być na powyższe zebranie, 
Kierownik sekcji 
L. Denys 
Co usłyszymy przez radio 
Program na 17 października 1950 r. 


grał z Szachterem Stalino 5:0, w Jere 
waniu miejscowe Dymano zremisowa- 
ło » leaderem tabeli — CDKA 1:1. Był 
to przedostatni mecz mistrzowski dru 
żyny wojskowej, która zapewniła już so 
bie tytuł mistrza. W Kujbyszewie Skrzy 
dła Sowietów wygrały z Dynamo Mińsk 
2:0. 


prac brygad młodzieżowych”. 18.00 
Cztery arabeski. 18.20 „Głos mają 
kobiety“. 18.35 Koncert  Sekstetu 
PR. 19.00 Wszechnica Radiowa. 19.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 19,55 Pie 
śni radzieckie. 20.00 Dziennik wie- 
czony- 20.30 Koncert symfoniczny. 
22.00 „Pasażer I-ej klasy“ — hums- 
reska Antoniego Czechowa w prze- 
kładzie i oprac. Mariana Bielickięgo. 
22.25 Koncert orkiestry PR pod dyr, 
Jana Cajmera. 23.00 Ostatnie wiado 


skiej. 17.45 Audycja SP „Z frontu|mości. 23.00 Duety solistów. 


+.222000010002 


Trzy pomnikowe wydawnictwa radzieckie 


w prenumeracie 


ENCYKLOPEDIA RADZIECKA 
GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO, 
na którą złożą się 4—6 tomów, sta- 
nowi najnowocześniejsze i najpełniej 
sze opracowanie wszelkich zagad- 
nień z zakresu rolnictwa, leśnictwa, 
kodowli, ogrodnictwa, przetwórstwa 
ziemiopłodów, a także całokształta 
życia gospodarczego wsi. ; 

Każde z tych dzieł jest wynikiem 
długotrwałej pracy zespołu  wybit- 
nych uezonych radzieckich, specjali- 
stów w poszczególnych gałęziach 
wiedzy o danym przedmiocie. Dogo- 
dne warunki prenumeraty powinny 
się przyczynić do szerokiego ich roz 
powszechnienia.  Przedpłatę przyj- 
muje: Księgarnia Wysyłkowa, Łódź, 
Legionów 2, oraz Międzynarodowy 
Klub Prasy i Książki” 


288 
Z Marszów Jesiennych 
w Łodzi 


Pierwsze zdjęcie od góry: składanie wieńców pod Pomnikiem Wdżięcz- 
ności w Parku Poniatowskiego przez delegacje szkół zawodowych. Uczest- 
nicy marszu ma 10 km opuszczają stadion ŁKS Włókniarz. 
ruje straż ogniowa, 


U dołu masze- 


Nasi korespondenci pisza 


drużynami LZS Proboszczewice a KS 
Zgierzanka, Mecz toczył się pod 
znakiem stałej przewagi gospodarzy, 
którzy ostatecznie zwyciężyli w sto” 
šunku 7:1. Bramki zdobyli: Andrze- 
jewski 2, Skotarek 2, Sobolewski, Ga 
dulski, Balczak po jednej, 


Przed meczem kpt. LZS Probosz- 
czewice Gadulski wręczył kpt. Żgie- 
rzanki, Makosowi, bukiet kwiatów: 
Sędziował: b. dobrze sędzia miejscowy 
Płotecki Wiesław. Widzów 500 osób. 


Kor. „Głosu 
Z. Sencerek, 
Proboszczewice, 


Instytut sportowy 
im. Tyrsza 

PRAGA — Na wniosek przewodni- 
czącego Państwowego Urzędu Wycho- 
wania Fizycznego i Sportu wicepremie= 
ra gen .Svobody, rząd czechosłowacki 
postanowił powołać do życiu Instytut 
Sportowy im. Tyrsza w. Pradze. 

Zadaniem tego instytutu będzie: wy 
chowywanie wysoko wykwalifikowa- 
nych sił instruktorskich w dziedzinie 


kultury fizycznej, 


Qos 
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